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Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

nHlne-rt nio ■ Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
L/ŁJ1UOAC>liiai łam.) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam. w  
wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. .Głos W ąbrzeski” wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w  poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor­
nych właściwy jest Sąd w W ąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi­
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.
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Słowa i csyny
polskiego pacyfizmu.

Dojmujące to było wrażenie, kiedy 
w jesieni ubiegłego roku ze strony pol­
skiej wystąpiono z inicjatywą moralne­
go rozbrojenia. W śród tez, z jakiemi 
yówczas wystąpiło nasze ministerstwo 
spraw zagranicznych, charakteryzując 
owe „rozbrojenie moralne1*, znajdował 
się również i ustęp, dotyczący prasy. 
W skazano w memorjale polskim  na do­
niosłą rolę, jaką prasa odegrać może w  
dziele pacyfikacji świata, w akcji toro­
wania drogi porozumienia i wzajemne­
go zrozumienia międży państwami i na­
rodami.

I oto właśnie daliśmy konkretny  
przykład, jak ta akcja w  praktyce może 
się przyoblekać w czyn. Klub dzienni­
karzy zagranicznych w W arszawie ze­
brał przy wspólnym stole najwybitniej­
szych przedstawicieli naszych władz 
wykonawczych i ustawodawczych, .mi­
nistrów i posłów, działaczy społecznych 
i publicystów. I jeszcze jedna charakte­
rystyczna okoliczność. Prezesem tego 
klubu prasy zagranicznej, który zapro­
sił naszych polityków i dyplomatów do 
wspólnego stołu, jest przedstawiciel na 
Polskę jednego z wielkich dzienników 
berlińskich i on to właśnie w swem  
przemówieniu uznał za potrzebne pod­
kreślić wielką rolę, jaką obecnie w  stru­
kturze politycznej Europy odgrywa Pol­
ska.

Zewnętrzne zatem akcesorja tego 
zebrania —  pierwszego tego rodzaju, ja­
kie u nas się odbyło —  stanowią powa­
żny wyłom  w dotychczasowych  zwycza­
jach i są naprawdę utorowaniem drogi 
do szczytnego celu, jaki przyświeca na­
szej rodzimej dyplomacji, t. j. wykaza­
nia jaknajlepszej woli w dziele pacyfi­
kacji i moralnego rozbrojenia. Ale rów­
nież i treść słów, jakie padły na tern ze­
braniu, ma swą głęboką wymowę. Nie 
bez wzruszenia przyjmuje społeczeń­
stwo przypomnienie, jakie padło z ust 
prezesa zagranicznych dziennikarzy, że 
kiedy w czasach przedrozbiorowych E- 
uropa pobrzmiewała wiadomościami, 
wysyłanemi z W arszawy do Paryża, 
Hamburga, Loydy i innych miast Zacho­
du —  o tyle rozbiory Polski przerwały 
ten bezpośredni kontakt. Dopiero 
wskrzeszenie niepodległego państwa 
spowodowało, że w wolnej Polsce są a- 
kredytowani Uczni przedstawiciele pra­
sy obcej, że —  jak się wyraził ich pre- 
zes „zamiast kwestji polskiej* 4 wkro­
czyła na arenę życia narodów Polska, 
jako nader aktywny czynnik polityki 
międzynarodowej44.

W odpowiedzi na tę mowę prezesa 
zagranicznych  publicystów, ujął w  swem  
przemówieniu bardzo głęboko min. Za­
leski rolę, jaką w dziele pogłębienia 
nurtów pokojowych odegrać może pra­
sa. „Jeżeli —  wywodził —  do poszcze­
gólnych zagadnień społecznych czy po­
litycznych ustosunkowywać się będzie 
prasa na całym świecie rzetelnie, ucz­
ciwie i z dobrą wolą, to niezawodnie 
proces pogodzenia zwaśnionej ludzkoś­
ci i ugruntowania pokoju zostanie przy­
spieszony 44.

Wyrok w procesie Centrolewu.
W arszawa, 14. I. (Pat.) W yrokiem  

Sądu Okręgowego w W arszawie w  
procesie przywódców Centrolewu ska­
zano LIEBERMANNA i BARLICKIE- 
GO na 2 i pół roku więzienia, DUBOIS, 
MASTKA, CIOŁKOSZA, PRAGIERA i 
PUTKA  po 3 lata więzienia, KIERNIKA 
na 2 i pół roku więzienia, W ITOSA na 
1 i pół roku, BAGIŃSKIEGO na 2 lata 
więzienia. Oskarżonego SAWICKIE­
GO Sąd uniewinnił.

Prokurator i oskarżeni złożyli apela­
cję.

Na rycinie: 1) przewodniczący rozprawy sędzia Hermanowski, 2) sędzia Jan Rykaczewski, 

3) sędzia Leszczyński, 4) prokurator Grabowski, 5) podprokurator Rauze.

Na rycinie 11 oskarżonych w procesie brzeskim: 1) Adolf Sawicki, 2) W incenty W itos, 3) Adam  

Pragier, 4) Kazimierz Bagiński, 5) Mieczysław Mastek, 6) Norbert Barlicki, 7) Herman Lieber­

man, 8) Józef Putek, 9) W ładysław Kiernik, 10) Stanisław Dubois, 11) Adam Ciołkosz.

I mógł też min. Zaleski wskazać na 
to, że jego inicjatywa „moralnego roz­
brojenia44, w której dla prasy układa się 
tak wdzięczna rola, coraz bardziej przy­
obleka się w  czyn, bo właśnie w  Kopen­
hadze odbywa się konferencja między­
narodowa szefów biur prasowych, po­
święcona specjalnie współpracy w dzie­
dzinie prasowej. Ale nietylko na ten je­
den dowód realizacji polskiej inicjatywy 
mógł wskazać min. Zaleski.

Jest ich już na szczęście więcej.

Oto choćby rezolucja, powzięta 
przed kilku zaledwo tygodniami w Pra­
dze na zjeździe porozumienia prasowe­
go polsko - czeskosłowackiego, zaleca­
jąca wprowadzenie „desarmement mo­
ral44 między prasą obu krajów.

Ale — powiedział na tem zebraniu 
min. Zaleski — „nietylko w dziedzinie 
prasowej jest wiele do zrobienia na tej

Środek zapobiegawczy wobec oskar­
żonych —  kaucja od 5 do 10,000 zł, zo­
stał utrzymany w mocy,

—000—

Sąd orzekł, że przywódcy „centrolewu" do­
puścili się zbrodni, przewidzianych § 101 i 102 

kodeksu karnego. Sąd stanął na stanowisku, że 

akcja „centrolewu" zeszła z dróg legalności, że 
zmierzała do dokonania zamachu stanu i że w  
tym właśnie celu sprzymierzyli się oskarżeni.

To też sąd wymierzył oskarżonym przewi­

dzianą przez ustawę karę.

drodze. Bez stworzenia atmosfery spo­
koju, trwałości i zaufania pokój między­
narodowy pozostanie czczem słowem. 
W obec powszechnego kryzysu gospo­
darczego, w  przededniu konferencji roz­
brojeniowej należy zastanowić się po­
ważnie nad kwestją kryzysu zaufania i 
znaleźć realne środki napfhwy obecne­
go stanu rzeczy44.

Próbą takiego realnego wysiłku jest 
polski projekt rozbrojenia moralnego.

I dobrze się stało, że min. Zaleski 
tuż przed decydującemi obradami w  
Genewie i Lozannie z całą dobitnością 
i szczerością przed zebranymi przy jed­
nym stole z korespondentami prasy za­
granicznej w W arszawie podkreślił cel, 
który przyświeca Polsce: dążność do 
stworzenia atmosfery spokoju, trwałoś­
ci i zaufania44.

—000—

Skazani zostali ludzie o głośnych nazwiskach  
i niektórzy o wybitnych w przeszłości stano­

wiskach. I właśnie to, że Sąd nie wstrzymał się 
od potępienia tych osobistości z chwilą, gdy 

ich działalność przybrała charakter występny i 

zwróciła się przeciw państwu i jego żywotnym  
interesom — świadczy o tej olbrzymiej obiek­
tywności i tem głębokiem poczuciu odpowie­

dzialności, jakiem kierował się Sąd. Bo wyrok 
ten głosi wszem wobec w calem państwie: im  

wyższe stanowisko danej osobistości, im dłuższa 
służba publiczna — tem karygodniejsze jest 
wszelkie uchybienie obowiązkom wobec pań­

stwa. Żadna pozycja w społeczeństwie, a na­

wet żadne zasługi w przeszłości nie usprawie­
dliwiają człowieka, który naruszył podstawowe 

obowiązki obywatela. A tem bardziej, jeśli te 

naruszenie odbyło się na płaszczyźnie tak cięż­
kich zarzutów, jakie określają odnośne paragra­

fy kodeksu karnego Mówią one o przygotowa­
niach do „zamachu na ustalony w drodze praw  
zasadniczych ustrój państwowy" — mówią • 

„udziale w spisku zawiązanym dla dokonania 

zbrodni", przewidzianej tym „zamachem".

W  swych „ostatnich słowach" oskarżeni pro­
sili sąd o sprawiedliwy wyrok. W ysłuchali też 

sentencji tego wyroku, który jest — potępia­

jący. Kiedy oskarżyciel publiczny formatował 
swe zarzuty, streszczając się w tem, że oskar­

żeni dążyli do „wywoływania i podniecania w  

masach nastrojów rewolucyjnych" i do „organi­

zowania i uzbrajania kadr rewolucyjnych fako- 
też utworzenia kierowniczej organizacji rewo­
lucyjnej" — oskarżeni przez cały czas procesu 

dążyli do wytworzenia wrażenia, że te tezy pro­
kuratora dadzą się obalić świadkami odwodo­

wymi, złożonymi przeważnie z przyjaciół poli­

tycznych i popleczników tychże właśnie oskar­
żonych. Niemniej przeto zasadnicze tezy proku­

ratorów pozostały niezachwiane, co znalazło  
wyraz właśnie w  wyroku, który rozróżnia dema­
gogiczne warcholenie (wyraziło się to w niena- 
łożeniu Jcary na agitatora Sawickiego) od świa­
domych celów wywrotowych knowań spisko­

wych, za które dziesięciu przywódców „centro­
lewu" zostało skazanych.

Co oznacza ten wyrok?

Jest on zatwierdzeniem przez areopag nie> 
zależnego sądu tych zarzutów, jakie obóz twór­

czej pracy państwowej postawił tym, którzy 
zmierzali do zbrodniczych akcyj, wymierzonych 

przeciw porządkowi i bezpieczeństwu państwa. 
Zarzuty te przywódcy konfederacji partyjniczo- 

opozycyjnej lekce sobie cenili; ostrzeżenia, ja­
kich im nie skąpiono, bagatelizowali; buńczucz­

nie przeciwstawiali się głosom rozsądku, nawo­
łującym do zaniechania tego, co było wręcz 

wymierzone przeciw bytowi i bezpieczeństwu  
państwa; akcje swe wywrotowe kryć się starali 

pod pozory „praworządności", którą wciąż mieli 
na ustach, gdy w zanadrzu chowali oręż, wy­
mierzony przeciw legalnym władcom.

A kiedy te knowania przerwano, kiedy dal­
szą występną działalność przywódców spisku u- 

niemożliwiono —  cóż inego pozostało, jak prze­

konanie spiskowców o winie przed niezależnym  
trybunałem sędziowskim?

To właśnie się stało.

Stało się zadość woli oskarżonych, aby mo­

gli stanąć przed sędziami i usprawiedliwiać swe 
czyny. W ysiłki, poczynione przez oskarżonych 

i ich obrońców w tym celu, były olbrzymie.

Były jednak bezowocne.
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Skróty
* Paryż. — ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAP re z y d e n t D o u m e r ro z ­

p o c z ą ł d z iś o g o d z , 9 ,3 0  n a rad y , m a ją ­

c e  n a  c e lu  z lik w id o w an ie k ry z y su  g a b i­

n e to w e g o , p rz y jm u ją c  k o le jn o  p rz e w o d ­

n ic zą c y ch  o b u  iz b  o ra z  p rz y w ó d c ó w  p o ­

sz cz eg ó ln y ch f rak c y j p a r lam e n ta rn y c h .

* Paryż. — W k o ła c h  m ia ro d a jn y c h  

z a p rze c z a ją k a te g o ry c z n ie w ia d o m o ­

śc io m  z e  ź ró d e ł w ło sk ich , ja k o b y  a m b a ­

sa d o r f ra n cu sk i w  B e rlin ie o d b y ł ro z ­

m o w ę z p e w n ą w y b itn ą o so b is to śc ią z  

o b o z u  h itle ro w sk ie g o .

* Antwerpja. — U b ieg łe j n o c y w y ­

b u c h ł p o ż a r  w  tu te jsz y m  c y rk u , n iszc z ąc  

m a g az y n  o ra z  b u d y n e k , w  k tó ry m  z n a j­

d o w a ły  s ię s ło n ie . D w a n a śc ie s ło n i o d ­

n io s ło  c ię ż k ie p o p a rz e n ia . S z k o d y  o b li­

c z a ją n a  4 .0 0 0 ,0 0 0 f ra n k ó w .

* Waszyngton. — D o  se n a tu  S ta n ó w  

Z je d n o c z o n y c h  w y b ra n a z o s ta ła p o ra z  

p ie rw sz y  w  h is to r ji S ta n ó w k o b ie ta ;  

je s t n ią p a n i C a ra w a y , d e m o k ra tk a , 

k tó ra w y b ran a  z o s ta ła  w  w y n ik u  w y b o ­

ró w u z u p e łn ia ją c y c h w  L ittle ro ck w  

s ta n ie A rk an sa s n a m ie jsc e je j z m a r­

łe g o  m ę ż a ,

* Birmingham (S ta n A la b a m a ) , —  

N a  p o g ra n ic z u  s ta n ó w  A la b am a  i M iss i­

s ip i sz a la ł w c z o ra j w ie cz o rem  to rn a d o , 

k tó ry w y rzą d z ił w ie lk ie sp u s to sze n ia .  

T rz y  o so b y  p o n io s ły  śm ie rć , z a ś z g ó rą  

s to  o d n io s ło  ra n y ,

* Berlin. — U rz ąd  p o ra d y w  sp ra ­

w a ch  k o lo n iz ac ji u tw o rz y ł w  E sse n  sp e ­

c ja ln e  b iu ro , k tó re g o z a d an ie m  m a b y ć  

p o w ro tn e o s ie d la n ie p o c h o d z ąc y c h z  

N ie m iec  W sch o d n ic h  ro b o tn ik ó w  Z a g łę ­

b ia W e stfa lsk o - N a d reń sk ieg o n a o b ­

sz a rz e  p o g ra n ic z a  w sc h o d n ie g o  R z e sz y , 

T a a k c ja  k o lo n iza c y jn a o b ją ć m a  n a ra -  

z ie  ty lk o  ty c h  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  p rz e d  

p rz e jśc ie m  d o p ra c y w  p rz e m y ś le w y ­

ro ś li i p ra c o w a li  n a  ro li . C z y n io n e  są  o -  

b e c n ie p ró b y o s ie d lan ia p o c h o d z ą c y c h  

z e w si ro b o tn ik ó w p rz em y s ło w y ch  

w ię k sz e m i g ru p a m i,

Ahmedabad. (P a t,) —  K o b ie ty  in d y j ­

sk ie z d a ją s ię  b ra ć  c o raz ż y w szy  u d z ia ł  

w  a k q i b ie rn e g o  o p o ru . W  d n iu  d z is ie j ­

sz y m  p o lic ja  ro z p ro szy ła  z e b ran ie  c z ło n ­

k ó w  k o n g re su o ra z z a b ra ła sz ta n d a r , 

m im o e n e rg ic zn e g o  o p o ru  k o b ie t, k tó re  

u s iło w a ły  g o  u k ry ć . O k o ło  3 0  k o b ie t a -  

re sz to w an o . W  c z as ie s ta rc ia z p o lic ją  

k ilk a n a śc ie  o só b  o d n io s ło  ra n y ,

Moskwa, (P a t) —  K o re sp o n d e n c i 

so w ie c cy d o n o sz ą , ż e p o z a jęc iu C z in -  

C z o u Ja p o ń c z y c y ro z p o c zę li u sa d a w ia ć  

s ię  n a  d o b re  w  p ro w in c ji Z e h e , z a jm u ją c  

m ia sta  i o sad y , p o ło ż o n e  w  p o b liż u  l in ji  

k o le jo w e j. W  n a jb liż szy m  c z as ie sp o ­

d z ie w a n e je s t z a jęc ie  s to lic y  te j p ro w in ­

c ji C z e n d e , o ra z z a g łę b ia w ę g lo w e g o .

U Eskimosów
Podróż misjonam na Alaskę

(K A P .) O g ro m n e j p ia c y  d o k o n a ł n ie ­

d a w n o  u c z o n y  Je z u ita o . H u b b a rd . P o ­

s ta n o w ił o n o d tw o rz y ć n a e k ra n ie ż y ­

c ie  m is jo n a rz y  w  A la sc e . W  ty m  c e lu  u -  

d a ł s ię w  p o d ró ż d o A la sk i. P ie rw sz ą  

c z ęść d ro g i —  6 %  ty s ią ca k ilo m e tró w  

—  o d b y ł a e ro p la n e m , p o z o s ta łe  2^2 ty ­

s ią c a k ilo m e tró w  m u s ia ł o d b y ć n a sa ­

n ia c h . T a c ie k a w a le cz n a d z w y cz a j u -  

c ią ż liw a , p e łn a p rz y g ó d i n ie b e z p ie ­

c z e ń s tw , c z ę ść  p o d ró ż y , św iad c z y  o  n ie ­

z w y k łe j e n e rg ji i o d w a d z e d z ie ln eg o  m i­

s jo n a rz a .

P o d ró ż  tę  o d b y w ał o . H u b b a rd  w  z i­

m ie , a w ię c w  p o rze ro k u  n a p raw d ę  

s tra sz n e j n a  A lasc e . U c z o n y  Je zu ita  z n a ł  

ju ż te n k ra j z p o p rz e d n ie j sw o je j n a u ­

k o w e j w y c ie c zk i. S a m  je d n a k  n ie w y o ­

b ra ża ł so b ie , ja k c ię ż k ie p rz e sz k o d y  w  

p o d ró ż y  p o  n im  s ta n o w ią  m ró z i śn ie g . 

A  z w a lc z a ć  trz eb a  je  b y ło  n a  c a łe j p rz e ­

s trze n i z  5 0  k g . b a g a żu  n a  p le c ac h . T y m ­

c z a se m p rz e w ó z c h o ćb y n a jlże jszy c h  

p rz e d m io tó w  w  d ro d z e d o  m o rz a B e h -  

r in g a je s t o g ro m n ie tru d n y  i n ie b e z p ie ­

c z n y .

O b fity śn ieg i s iln y w ia tr n ie u s ta ­

w a ły  w  c ią g u c a łe j d ro g i. M im o to o , 

H u b b a rd  p o d ró ż y  n ie  p rz e ry w a ł i z  d ro ­

g i s ię n ie c o fn ą ł. C u d o w n e w id o k i z ó rz  

p ó łn o c n y c h  b y ły  c z ę śc io w ą  n a g ro d ą  p o ­

n o sz o n y c h  tru d ó w , W  m ia rę p o su w a n ia  

s ię n a p rz ó d n ie b e z p iec z e ń s tw a ro s ły z  

k a ż d ą n ie m a l c h w ilą , S a n ie i p sy z a ­

p a d a ły  s ię w  p u sz y s ty  śn ieg  i n ie ra z o , 

H u b b a rd  z m u sz o n y  b y ł s ta n ąć z ło p a tą  

n a  c z e le  z a p rzę g u , b y  w śró d  z a sp  to ro ­

w a ć  z w ie rz ę to m  d ro g ę . N ie jed n o k ro tn ie  

w y p ad a ło n o c o w ać p o d g o łe m  n ie b e m ,  

W  ty c h  w y p a d k a c h  d z ie ln y  Je zu ita  w y ­

k o p y w a ł d la s ie b ie  i p só w  w  śn ieg u  ja ­

m y , b y  z a b ez p iec z y ć s ię o d m ro ź n eg o  

w ia tru . R a n e k w le w a ł z a w sze w  < e rc a  

p o d ró ż n y c h  w ię ce j n a d z ie i, to te ż , p o  

o d p ra w ien iu  M szy  św ,, w y p raw a te m  

ra źn ie j ru sz a ła  w  d a lszą  d ro g ę .

Im  b liż e j m o rz a  B e h rin g a , p o w ie trze  

s ta je  s ię o s trz e jsz e , m ró z p rz en ik liw sz y . 

W ilg o ć , o d c zu w a n a  ju ż  w  p o w ie trzu  p a ­

ra liż u je ru c h y . Z a to  z ło to ró ź o w e ,  z o rze  

w z b u d z a ją w  d u sz y  p o id ró ż n e g o g o rą cą  

c h ę ć  w y trw an ia , T a  p o e z ja  b a rw  i c u d a  

P ó łn o c y k a ż ą z a p o m in ać o n ie u b ła g a ­

n y m  m ro z ie , o  p rz e b y ty c h  i c z e k a ją c y c h  

je sz cz e  tru d ac h .

W ie lk a n o c  sp ęd z ił o . H u b b a rd  w śró d  

E sk im o só w  w  M ik u lu ra k , D łu ż sz y  p o b y t  

w śró d  lu d z i  P ó łn o c y  p o z w o lił m u  n a  d o ­

b rą  o b se rw a c ję o b y c z a jó w  te g o  n ie z n a -  

ją c e g o c y w iliza c ji lu d u . W b re w  o p in ji  

n ie k tó ry ch c u d z o z ie m có w , k tó rz y o p o ­

w ia d a ją  o  b ru ta ln o śc i, a  n a w e t  p e w n e m  

z d e g e n e ro w an iu  tu b y lc ó w , o , H u b b ard  

tw ie rd z i, ż e E sk im o si m a ją  u sp o so b ien ie  

sp o k o jn e i p o s ia d a ją  p rz y  te m  o g ro m n e  

z ro z u m ie n ie e ty k i. Ic h s to su n e k d o re -  

l ig ji p rz y p o m in a ż a r liw o ść p ie rw sz y ch  

c h rz e śc ija n , w sk u te k  c z eg o są d o b re m i  

d ż ieć m i K o śc io ła ,

C h o ć  p rz e d św ię tam i W ie lk ie jn o cy  

m is jo n a rz e  je źd z ili d o  p o sz cz e g ó ln y c h  o -  

s ied li e sk im o sk ic h , b y  z a d o śću c z y n ić  

p o trze b o m  d u c h o w y m  ic h  m ie szk a ń c ó w ,  

w  m ia ste c z k u  M ik u lu rak  W ie lk i T y d z ień  

z g ro m a d z ił w ie le ro d z in , p rz y b y ły ch  

n ie ia z  z  b a rd z o  o d le g ły c h  s tro n , d la  p o ­

w z ię c ia u d z ia łu w  n a b o ż eń s tw ac h .

P o d w u m ie się c zn y m  p o b y c ie w ra c a ł 

o . H u b b a rd  w  ta k  sa m o  c ię ż k ic h  w a ru n ­

k a c h , ja k  te , w  ja k ic h  o d b y w a ł o s ta tn ią  

p o d ró ż . W sp o m in a je ja k k o szm a r , o  

k tó ry m  a n i m y ś le ć a n i m ó w ić s ię n ie  

c h ce . M ija ł p o d ro d z e l ic zn e o k o lic e  

w śró d  lu d n o śc i n a d b rz eg a m i Y u k o n u , 

M ró z  z a p ie ra ł o d d e c h  w  p ie rs ia ch , śn ieg  

u tru d n ia ł k ro k  a b e z k re sn a  b ia ła p rz e ­

s trz eń sz cz e g ó ln ie d e p ry m u jąc o w p ły ­

w a ła  n a  p o d ró ż n y c h ,

Z  ja k ą ż  ra d o śc ią p o w ita ł o , H u b b a rd  

m a ja c zą c e w re sz c ie w  o d d ah  d o m y  s ta ­

c ji św , M ich a ła I d o p ie ro s to ją c p rz e d  

d o m e m  m isy jn y m  i m y ś lą  o g a rn ia ją c o d ­

b y tą p o d ró ż , u św ia d o m ił so b ie c ń ły  o -  

g ro m  p o n ie s io n y c h tru d ó w  i n ie b e z p ie ­

c z e ń stw , g ro ż ąc y c h n ie je d n o k ro tn ie  

śm ie rc ią .

PO DWUDZIESTU LATACH RO­
DZICE ODZYSKALI CÓRKĘ

Stanisławów. M ia ste c zk o  P is ty ń  w  

p o w iec ie k o so w sk im p o z o s ta je  p o d  

w ra że n ie m  n ie zw y k łe j h is to r ji , p rz y ­

p o m in a jąc e j w sz c z eg ó ła c h fa b u łę  

se n sa cy jn e g o  f ilm u .

W  ro k u  1 9 1 2 w y e m ig ro w a ł z ó w ­

c z e sn e j G a lic ji d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­

n y c h  b ie d n y  k ra m arz z P is ty n ia , V o ­

g e l, p o z o s ta w ia ją c  w  d o m u  ż o n ę  z je -  

d n o ro c z n e m  d z ie c k ie m . W  c z as ie  p o ­

b y tu  w  A m ery c e V o g e l o sz c zę d z a ł  

p ie n ią d z e , c h c ą c sw ą ro d z in ę z ab ra ć  

d o A m e ry k i. T y m c z a se m n a d esz ła  

w o jn a  św ia to w a . W  m a rcu  1 9 1 5 ro k u  

u c ie k ła  V o g lo w a  z  3 -le tn ią  c ó rk ą  B e r ­

tą  p ie szo  d o  K o ło m y j. W  d ro d z e  je d ­

n a k z a c h o ro w a ła , a d z ie ck o  z g u b iło  

s ię . M a tk ę o d w ie z io n o  d o sz p ita la , a  

g d y  w y z d ro w ia ła u d a ło  s ię je j p rz e ­

d o s ta ć  d o  A m e ry k i, g d z ie  w  m ię d z y ­

c z a s ie V o g e l d o ro b ił s ię z n a c e n e g e  

m a ją tk u .

T y m cz a se m  m a łą  „ z n a jd ą “ zaopie­
k o w a li s ię g o sp o d a rz e z Ja b ło n o w a ,  

M y k ie ty w cy . G d y  d z ie w c zy n k a p o d ­

ro s ła , w y s ta ra n o  s ię  d la  n ie j o  m e try - ! 

k ę c h rz tu . O le n ia —  ta k n a z w an o  

z n a jd ę —  p o w o d z iło s ię d o b rz e , d o ­

p ó k i je j o p ie k u n o w ie n ie z m arli. P o  • ' 

ic h  śm ie rc i m u s ia ła  z a rab ia ć  ja k o  s łu ­

ż ą c a .

R o d z ic e je j z A m e ry k i n ie m o g li  j 

z a p o m n ie ć  o  sw e j z a g in io n e j c ó rc e  je -J  

d y n a c z ce . G d y  w  l ip c u  z . r . w y b ie ra ł  ’ 

s ię ic h  z n a jo m y , n ie jak i B o c h n er d o  

ro d z in y  w  M a ło p ó lsc e , u p ro s ili g o , b y  ! 

z a ją ł s ię  w y sz u k a n ie m  B e rty . P o  d łu ­

g ic h  p o sz u k iw an ia ch  w sk a z an o  B o c h -  

n e ro w i z a  1 0 0  d o la ró w  c ó rk ę  V o g l  

k tó ra s łu ż y ła u  p e w n e g o  w ie śn ia k a . 

N a w ia d o m o ść o z n a lez ie n iu c ó rk i  

V o g lo w ie  p rz y jec h a li i w y w ie ź li sw ą  

je d y n a cz k ę  z a o c e a n .

Hsnifestaeja
Bombay, (P a t.) —  C z ło n k o w ie k o n ­

g re su w  c z a s ie m a n ife s ta c ji ra n ili k a ­

m ie n ia m i d w ó c h p o lic jan tó w . M a n ife ­

s ta n tó w  ro z p ro sz o n o , 2 0 -tu m ę żc z y z n i 

2 0  k o b ie t z  p o ś ró d  m a n ife s tan tó w  ż e ^ ta -  

łb  a re sz to w a n y ch . 1 5 - tu m a n ifes ta n tó w  

o d n io s ło  le k k ie ra n y . (R e u te r) .

Kronika sportowa
WIELKI SUKCES RANA W NEW YORKU.

N o w y  Jo rk . (P a t.) —  W e w to re k o  g o d z . 4  

ran o  w e d łu g c z a su e u ro p e jsk ie g o , o d b y ł s ię w  

N e w  Y o rk u , w  w ie lk ie j h a li sp o r to w e j —  M a d i­

so n S q u a re G a rd e n , se n sa c y jn y m e cz b o k se r­

sk i p o m ięd z y  z a w o d o w y m i b o k se ra m i w a g i ś re ­

d n ie j, A m e ry k an in em  M a c N a m a rą i P o lak iem

R a n , p o  sw em  n ie d a w n e m  z w y c ię s tw ie n a d  

C z ec h o s ło w a c ji, s ła w n y m  p ię śc ia rz em

, w y s tę p o w a , w  b o ju z M a c N am a rą

ja k o fa w o ry t. P rz y p isy w a n e m u  sz an se z w y c ię ­

s tw a  p o lsk i p ię śc ia rz z rea liz o w a ł n a d z w y c z a jn ie  

le k k o , b iją c ju ż w  d ru g ie j ru n d z ie p rz e z k . o . 

sw e g o a m e ry k a ń sk ieg o p rze c iw n ik a .

P o  te m  b ły sk a w ic z n e m  z w y c ię s tw ie  p ię śc ia rz  

m isk i je s t n a jp o w a żn ie jszy m  p re te n d en te m  d o  

ro n u p ię śc ia rsk ie g o . P raw d o p o d o b n ie ju ż  

w k ró tc e R a n sp o tk a  s ię z  m is trze m  św ia ta  w a ­

l i ś red n ie j, T h o m p so n em , lu b też z b o k se re m  

la jg ro źn ie jsz y m  p o  m is trz u św ia ta , M a c L a ra i-

B ły sk a w ic z n e  z w y c ię s tw o  R a n a z ro b iło  w ie l­

k ie w ra ż e n ie w  k o łac h  sp o r to w y c h A m ery k i i 

w śró d  P o lo n ji a m e ry k a ń sk ie j.

___________________________________________ _____________...

w ia ł c e sa rz a , d ru g i n a s tęp c ę tro n u . B y ło m i b o leśn ie , ! b ie g le p o  a n g ie lsk u , z ro b ił ja k ąś d o w c ip n ą  u w a g ę k © sz -  

g d y p o m ięd z y in n e m i tro fea m i d o s trz e g łe m  sz k o c k ą  ’ te m  A m e ry k a n ó w .

w o jsk o w ą c z ap k ę  z e s reb rn y m  m e d a le m  i a n g ie lsk i h e łm W sz y sc y p o c z ę li s ię śm ia ć . T e g o o fic e ra u w a ża n o  

s ta lo w y  z  o tw o rem  o d  k u li n a  p rz e d z ie . D o m y ś la łe m  s ię , w id o c zn ie z a b a rd z o  d o w c ip n e g o . B y ł o n rz e k o m ®  w y ­

ż e z n a jd u ję s ię w  o b rę b ie  s ió d m e g o k o rp u su , u w a ża n e g o c h o w a n y  w  A m e ry ce , 

z a n a sze g o  n a jg ro ź n ie jsz e g o p rz ec iw n ik a n a f ro n c ie z a ­

c h o d n im .

R o z m o w a  to c zy ła s ię w  to n ie u p rz e jm y m .

—  M a m y tu sp o so b n o ść p ię k n ą —  m ó w ił je d e n z  

o b e c n y c h  p o ru c zn ik ó w  —  p rz e k o n a n ia s ię , ja k ie j n a m  

o fia rn ie  n a s i b ra c ia  z a  o c e a n u  u d z ie la ją p o m o c y .

—  P a ń sk a p ra c a m u s i b y ć b a rd zo in te re su ją ca —  

o d e z w a ł s ię d ru g i.

W sz y stk ie tru d n o śc i le żą  p o z a p a n e m  —  m ó w ił m a ­

jo r  ta k im  to n e m , ja k im  m o ż e  p rz e m a w ia li  a k to rz y  w  g re c ­

k ic h d ra m a tac h , w y s taw ia n y ch w  te a trac h b e r liń sk ic h , to w n is ie m . 

Je szc ze te j n o c y s tan ie sz p a n w  B e rlin ie , g d z ie c ię z a  

tru d y  w y n a g ro d z ą so w ic ie , o d p o w ie d n io d o  z a s łu g i, ja -  

: k ą  p o ło ż y łe ś . U m iem  so b ie  w y o b ra z ić , ż e  n a si p rz y jac ie le

W IL IA M .

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angielskiego D. Królikowski.

1 © )  (C iąg  d a lsz y .) ’ i

D rz w iam i o tw a rte m i sz ed łe m  z a n im . U jrz a łe m  g ru ­

py u rz ę d n ik ó w , p rz y p a tru ją c y ch s ię m i z c iek a w o śc ią  

i , re sp e k te m . G d y śm y p rz ec h o d z ili, ro z s tą p ili s ię z sz a -  

ą u ik iem  n a  o b ie  s tro n y . S p o só b , w  ja k i to  c z y n ili , z d ra ­

d z a ł g łę b o k i i szc z e ry sz ac u n e k . D z iw iło  m n ie to n ie ­

p o m ie rn ie . '

P rz ed  d w o rc e m  s ta ł le k k i p o w o z ik , w o ź n ic ą b y ł o r-  

d y n a n s , p rz y d rz w ia ch s ta ł u rz ęd n ik z k a p e lu sz e m  

w rę k u . P rz esz liśm y sz y b k o u lica m i n a m a ły p la c d o  

z ao f ia ro w an ie m i c y g a ra .

d o m u , g d z ie  p rz y  b ra m ie  ż e la z n e j s ta ła  s traż . Z n a jd o w a - . . i _  f . - . - - , - . - ,

Ł śm y s ię p rz e d o fice rsk im  k a sy n e m . W  p rz e d sio n k u a m e ry k a ń sc y  n ie  c ie sz ą  s ię  w ie lk ie m i sy m p a tjam i w  L o n -L o n d y n ie  ta ń sz e , 

b y ło  k ilk u  o fice ró w  w  m u n d u ra c h p o lo w y c h . G d y śm y d y n ie .

s ię z jaw ili, z e rw a li s ię w szy scy  i s ta n ę li w y p ro s to w an i —  Z a p e w n e —  m ru k n ą łe m  p o d  n o se m . 1 x . • i r i

ja k s tru n y . M a jo r p rz ed s ta w ił ic h : k a p ita n P fah l, n a d - —  M u sia łe ś p a n  p o s tę p o w a ć so b ie b a rd z o  o s tro ż n ie , a n g ie lsk u —  tu ta j n a c h w ilę z a m ilk ł —  ja k A n g lik , 

p o ru c z n ik  M a y er . Je d e n z p o ru c z n ik ó w  n ie m ia ł rę k i, ! ż e n ie w z b u d z iłe ś p o d e jrz e n ia  —  rz e k ł m a jo r . I „  . , . _  . _

d ru g i b y ł k u la w y , o s ta tn i b y li o fice ram i w y s łu ż o n y m i —  O  ta k  —  o d p o w ie d z ia łe m . _ . d z en ie a m e ry k a ń sk ie . N ie m ó w iłe m d ia le k te m a sa e ry -

i re a k ty w o w a n y m i.  —  W y b a cz  p a n  —  m ó w ił d a le j m a jo r —  u  k tó re g o k a ń sk im .

—  G e n tle m an  a m ery k ań sk i, n a sz  p rz y ja c ie l —  p rz e d - ' z a u w a ż y łe m , ż e c h ę tn ie z a g lą d a d o k u fla i d u ż o  m ó w i O c z y w iśc ie , ż e te s ło w a w y w io d ły  m n ie  z  ró w n o w a -

’ —  w ie m  c o ś o p a ń sk ie j m is ji. P rz e c ież m ó w im y p o m ię -  ’ g i. B y łe m  z m iesz a n y . T e n m ło d z ik n ie sp u szc z a ł m n ie

W sz y sc y p o c z ę li s ię śm ia ć . T e g o o fic e ra u w a ża n o

s ie z ja w ili , z e rw a li s ię w szy scy  i s ta n ę li w y p ro s to w an i 

ja k s tru n y . M a jo r p rz ed s ta w ił ic h : k a p ita n P fah l, n a d -

t _ _ _ _ _ _1 z J ’ .  . ” ' . ’

A ru g i b y ł k u la w y , o s ta tn i b y li o fice ram i w y s łu żo n y m i 

i re a k ty w o w an y m i, 

s sa w ił m n ie m a jo r .

S k o rz y s ta łe m  z e sp o so b n o śc i, a b y w  sp o só b ż a r to ­

b liw y z w ró c ić u w a g ę je g o n a to , z c ^ y z sz y scy A m e ­

ry k a n ie  ta k  w y g lą d a ją , ja k  w  k a ry k a tu rac h  h u m o ry s ty cz ­

n y c h  p ism  n ie m ie c k ic h .

M o ja u w a g a  o b u d z iła p o w sz e c h n ą w e so ło ść . D u w c ip  

m ó g ł b y ć ta k z ro z u m ia n y , ja k o b y m  p o w ą tp iew a ł w  

a u te n ty cz n o ść w y c h o w a n ia a m ery k a ń sk ie g o m ło d z ik a  

i su g e ro w a ł m u  ty lk o  z n a jo m o ść A m e ry k i z k a ry k a tu r .

—  O , te n  p a n  S c h m a lz —  śm ia ł s ię n a g ło s m a  je r , 

p o d p ie ra ją c rę k o m a b o k i. Je s t o n n ie z ró w n a n y m  ż a r-

P a n  S c h m a lz m ó w ił d a le j p o  a n g ie lsk u :

—  P a n m a k raw c a w  L o n d y n ie .

C z y n ię to z a w sz e , g d y ja d ę d o A n g lji , U b ra n ie w

—  M u sisz p a n  m ie ć z n a k o m ity  ta len t l in g w is ty c z n y .  

M ó w isz p a n  p o  n ie m ie c k u ja k ro d o w ity N ie m ie c , a p o

M o g ła to  b y ć a lu z ja c o d o w ą tp liw o śc i w  m o je p o c h o ­

d z e n ie a m e ry k a ń sk ie . N ie m ó w iłe m d ia le k te m a a a e ry -

O c z y w iśc ie , ż e te s ło w a w y w io d ły  m n ie  z  ró w n o w a -

I z n o w u z d z iw iło m n ie , z ja k ą u n iżo n o śc ią m n ie d z y  so b ą . C z y  n ie  ta k ?  O trzy m a liśm y  sp e c ja ln e  ro z k a zy , ' z o k a ... P a trz a ł n a m n ie z z a in te re so w a n iem  ju z w te -  

jc zy ję li N ie m c y . P o c z ą łe m  s ię d o m y ś la ć , ż e o n i w szy s - p a n a d o ty cz ą ce  w p ro s t z  g łó w n e j k w a te ry  z  M o n a ste ru . ' d y , g d y w c h o d z iłe m  d o lo k a lu . Je g o z a ch o w a n ie b y ło

C z u łe m  d o ty c h c z a s , ż e m o ja p o z y c ja je s t p e w n a i ż e

—  A z  k tó ry c h  s tro n A m e ry k i p a n p o c h o d z isz , p . 

m r. S e m lin —  o d e z w a ł s ię w k o ń c u g ło s w  c z y s te j a a -  

g ie lsz cz y źn ie . B y ł to  g ło s o fice ra  o  je d n e j rę c e .

(C ią g d a lsz y n a s tą p i.) '

Ju ż p rz e d c z te ro m a d n iam i b y ł p rz y g o to w an y o so b n y  i p o d p a d a ją c e , 

p o c ią g . P e w ien p a n c h c ia ł tu ta j sp o tk a ć s ię z p a n em  1

i o c z ek iw a ł g o z w ie lk ą n ie c ie rp liw o śc ią . D o n io sę m u , ! ro lę o d g ry w am  d o b rz e , 

ż e  m o ż e tu  p a n a  sp o tk a ć .

S y tu a c ja  p lą ta ła s ię c o raz  b a rd z ie j. M ia łem  ju ż  p e w ­

n o ść , ż e je s te m  f ig u rą p o w a ż n ą , o d g ry w a ją c ą  w ie lk ą ro ­

c y  m u s ie li o  m n ie w ie d z ie ć w ię c e j, n iż ja sa m .

W y g ląd a ją cy g łu p k o w a to o rd y n a n s w  b ia ły c h rę ­

k a w ic z k ac h p rz y n ió s ł p iw a i k ilk a w y g lą d a ją c y c h  

•b rz y d liw ie sk ib e k c h le b a z sz y n k ą . C h le b  b y ł c z a rn y .

G d y  w le w a n o d o  sz k la n ek  p iw o , p o c z ą łe m  ro z g lą d a ć  

s ię c iek a w ie  p o  lo k a lu . Z n a jd o w a ły  s ię tu  ty lk o  n a jn ie - , x - - * .  

z b ę d n ie jsze sp rzę ty . N a d  lu s trem , o to c z o n e m  w o je n n e -  ‘ lę . Ja k a to  b y ła ro la , n ie m ia łe m  p o ję c ia . R o z m o w a to -  

a ii tro fea m i, w is ia ły  o h y d n e  o le jo d ru k i. Je d en  p rz e d sta -  J c z y ła s ię d a le j. Je d en z m ło d sz y ch o fic e ró w , m ó w iąc y ,
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„ N aro d y , k tó re n ie  

p racu ją i n ie o szczęd za ją  

zn ik n ą  z  p o w ierzch n i 

z iem i.“

n a  szn u ry  d łu g o śc i 1 /4 d o  2 m tr. i za ­
w iesza w  s to d o le , w y so k im  szau erze , 
lu b  sp ec ja ln ie n a ten ce l w y b u d o w a ­
n e j su sza rn i.

W ew n ątrz su sza rn i m u si b y ć  u rzą ­
d zo n e  o d p o w ied n ie  ru sz to w an ie  z  d rą ­
g ó w , lub d ru tó w , d o k tó rych zaw ie ­
sza s ię szn u ry  z ty to n iem . T ak ro z ­
w ieszo n y  ty to ń  sch n ie  jed en  d o  d w ó ch  
m iesięcy . W  k o ń cu  p aźd z ie rn ik a , listo ­
p ad z ie , lu b g ru d n iu ty to ń zd e jm u ie  
s ię , w iąże w  p ap u sze p o 1 5 d o 2 5 liś ­
c i i o d staw ia d o  U rzęd u  W y k u p u  T y ­
to n iu  w  G ru d z iąd zu .

W y m ien ion a czy n n o ść w y m ag a  
n astęp u jące j ilo śc i d n i p racy jed n e ­
g o cz ło w iek a w  p o szczeg ó ln y ch m ie ­
s iącach :

M arzec  4  d n i, m aj 1 0  d n i, cze rw iec  
8 d n i, lip iec 1 0 d n i, s ie rp ień 8 d n i, 
w rzesień  3 8 d n i, lis to p ad  —  g ru d z ień  
1 7 d n i, razem  9 5 d n i p racy . L icząc  
p rzecię tn ie  p o 2 ,5 0 z ł. w y n o szą k o sz ­
ta  p racy  2 3 8 z ł.

N astęp n ie  n a  u rząd zen ie ru sz to w a ­
n ia d o w y su szen ia liśc i p o trzeb ne są  
d rąg i, d ru t, g w o źd z ie i szn u rek , o k n a  
d o  in sp ek tó w  i t. p ., n a  co w y d a tk u je  
s ię o k o ło 1 0 0 z ł.

B io rąc jed n ak o w o ż p o d  u w ag ę , że  
m ate r ja ły te , p ró cz szn u rk u , s łu ży ć  
n am  b ęd ą  p rzez 5 la t, k o sz ta  jed n o ro ­
czn e w y n o szą o k o ło  3 0 z ł.

P o zo sta je n am  je szcze o b liczen ie  
k o sz tó w  n aw o żen ia :

W arto ść d an eg o  o b o rn ik a liczy m y  
2 0 z ł., 1 q u  n aw o zu  azo to w eg o  4 0 z ł i 
1 q u  n aw o zu  fo sfo ro w eg o  i p o taso w e ­
g o  2 0 z ł.

R azem k o sz ta p lan tac ji jed n e j 
m o rg i ty to n iu  w y n o szą 3 7 3  z ł, a z d o ­
liczen iem k o sz tó w s ity p o c iąg o w ej 
p rzy  u p raw ie  ro li o k o ło  4 0 0 z ł.

Z azn aczam , że p rzy  n ieo d p ow ied ­
n ie j u p raw ie  m ech an iczn e j ro li p rzed  
w y sad zen iem ro zsad y , lu b n ieo d p o -  
w ied n iem  w y k o rzy stan iu  p racy  ręcz ­
n e j, k o sz ta  te m o g ą zn aczn ie s ię p o d ­
w y ższy ć . N astęp n ie p o w sta ją  też k o ­
sz ta am o rty zac ji w y b u d o w an ej su ­
szarn i, lu b  w arto ść  zn iszczo n e j s ło m y  
jeże li p rzezn acza  s ię n a su szen ie s to ­
d o łę , a s ło m a g n ije n a  d w o rze . W ięk ­
sza p lan tac ja ty to n iu w y m ag a o so b i­
s teg o p o św ięcen ia u w ag i i d o g ląd u  
g o sp o d arza i w p ew n y ch o k resach , 
w ięk sze j p racy  rąk  ro b o czy ch , p rzez  
co ca ło ść g o sp o dars tw a zn aczn ie  u -  
c ie rp i. W o b ec czeg o u w ażam , że n a j­
n iższy d o ch ó d o p łaca ln o śc i p lan tac ji  
ty to n iu w y n o si 6 0 0 z ł z m o rg i m ag d . 
Jeże li p lan ta to r te j su m y za o d sta ­
w io ny su ro w iec n ie o trzy m a , m o że  
b y ć p ew n y , że p lan tac ja n ie p o k ry ła  
m u k o sz tó w  p ro d u k c ji. Jed n ak o w o ż  
jak  ju ż w y żej zazn aczy łem , k to w y ­
p ro d u k u je su ro w iec p ie rw sze j jak o ­
śc i, tak o w y  n a leży c ie  w y su szy  i o d p o ­
w ied n io p rzeso rtu je , m o że o siągn ąć  
o k o ło 1 0 0 0 z ł z m o rg i, co w  ty m  w y ­
p ad k u , rzecz  ja sn a , b ard zo  d o b rze s ię  
o p łaca . D la teg o  też p lan tac ja  ty to n iu  
w in n a m ieć jak n a jsze rsze zas to so w a ­
n ie .

N asz M o n o p o l T y ton io w y  sp ro w a ­
d za ty to n iu ze g ran icy  za o lb rzy m ią  
k w o tę  3 0 d o  5 0  m iljo n ó w  z ło ty ch  ro cz  
n ie . T a w ielk a k w o ta p ien ięd zy  p o ­
w in n a w  p rzy sz ły ch la tach p ó jść d o  
k ieszen i p o lsk ich ro ln ik ó w . P rzy czy ­
n i s ię to w e w ielk im  s to p n iu d o z ła ­
g o d zen ia o b ecn eg o k ry zy su w  ro ln i-

II.
Jak ju ż w  -p o p rzed n im a rty ku le  

w sp o m n ia łem , n a leży te k o rzy śc i z  
p lan tac ji ty to n iu o siąg n ie jed yn ie  
t& n , k to m a w ie lk ie k u  te j p racy  za ­
in te reso w an ie , k to p rzezn aczy p o d  
p lan tacje  n ie  zb y t w ie lk i o b sza r g ru n ­
tu i k to p o siad a o b szern ą s to d o łę , 
lu b in ną su szarn ię n a zu p e łn e i d o ­
k ład n e w y su szen ie liśc i.

O  w y so k o śc i d o ch o d u i k o rzy ści  
z p lan tac ji n ie s tan o w i w ielk o ść a re -  

• a tu , p rzezn aczo n eg o p o d p lan tację , 
lecz  jed y n ie jak o ść  i d o b o ro w o ść  w y ­
p ro d u k o w an eg o su row ca . W u b ie ­
g ły m  ro k u  m ie liśm y  p lan ta to ró w , k tó ­
ry m p lan tac ja p rzy n io s ła za led w ie  
3 0 0  z ł o g ó ln eg o  zb io ru  z m o rg i m ag d . 
i też tak ich , k tó ry ch zb ió r d o sięg ał 
1 2 0 0 zi. z jed n e j m o rg i. Jeżeli p lan ­
ta to r d o ło ży  w szelk ich  s ta rań  sw o ich , 
ab y  w y p ro d u k ow ać  liśc ie d u że  i treś ­
c iw e , tak o w e w  zu p e łn o śc i w y su szy ć  
i jak n ajd o k ład n iej p rzeso rto w ać , to  
n iem a  n a jm n ie jsze j o b aw y , ab y  p lan ­
tacja  ty to n iu  zaw io d ła .

D la teg o  też  b ard zo  w iele  ro ln ik ó w  
p tw in n o p lan tac ję tak ą u s ieb ie za ­
p ro w ad z ić . D la  o rjen tac ji p o d a ję  p o ­
n iżej zak res p racy i k o sz ta u p raw y  
d la p lan tac ji w ie lko śc i jed n e j m o rg i 
m ag d ., o b liczo n e n a p o d staw ie w łas ­
n e j p rak tyk i w  ro k u  u b ieg ły m .

Jak  n a leży  tę  p racę  p rzep ro w ad z ić  
w y jaśn ia ją in stru k cje , k tó re k ażdy  
p lan ta to r z M o n o p o lu  T y to n io w ego  o -  
trzy m u je .

C h cąc p lan to w ać ty to ń w  o k ręg u  
P o m o rsk im , trzeb a zezw olen ie P o l­
sk ieg o  M o n o p o lu  T y to n io w eg o  w  G ru ­
d z iąd zu , k tó ry  o k reś la  w ielk o ść  p lan ­
tac ji p rzew ażn ie w  m y śl ży czen ia  
w n io sk o d aw cy  i p rzesy ła p o trzeb n e  
n a ten  ce l n asio n a m ach o rk i.

N asio n a w y siew a s ię w  sp ec ia ln ie  
d o  teg o  p rzy g o to w an e in sp ek ty  ce lem  
w y ch o d o w an ia ro zsad y ty to n iu , k tó ­
rą  w y sad za  s ię  w  d ru g ie j p o ło w ie  m a ­
ja n a p o le . D la teg o  ju ż w  m a cu u -  
rząd za s ię sk rzy n ie in sp ek to w e , sk ie ­
ro w an e n a p o łu d n ie p o d s ło ń ce w  
m iejscu c iep łem , zac iszn em  o d w ia ­
tró w . R zecz ja sn a , że d o in sp ek tó w  
p o trzeb n e są o k n a i m aty ze s ło m y  
lu b trzc in y .

W  tych  in sp ek tach  ro zsad a  ty to n iu  
ro śn ie o k o ło 8 ty g o d n i, a p rzez ten  
ca ły czas trzeba ro lę p rzezn aczo n ą  
p o d p lan tację w  p ew n ej w ilg o tn e j  
p u lch n o śc i u trzy m ać, s ta ra jąc s ię o  
to, ab y  w sze lk ie  p o ras ta jące ch w asty  
d o k ład n ie w y n iszczy ć i n ie d o p u śc ić  
d o w y su szen ia z iem i, a tem sam \m  u -  
tw o rzen ia sk o ru p y  n a  w ierzch u .

. W  d ru g ie j p o ło w ie m aja  ro zsad za  
flan ce ty to n iu n a p rzy g o to w ane  

p o lC j a  w  raz ie  su szy  trzeb a  p rzez  k il-  
. w o d ą p o lew ać , aż d o p rzy ję ­

c ia s ię ro zsady i w ten czas n astęp u je  
k ilk u ty g o d n io w a  m ięd zy  g rzęd ow a
p ie lęg n ac ja  p lan tac ji, g d y ż g leb a  m u ­
s i h y c n ad a l w  d o k ład n e j p u lch n o ś ­
c i u trzy m an a .

P ó źn ie j w y rasta ją n a flancach  
tak zw ane b o czn e p ęd y i k w iat —  
w y rastan ia te p o w ta rza ją s ię k ilk a ­
k ro tn ie , tak  p rzez  ca ły  sze reg  ty g o d n i  
trzeb a w y ro stk i te o d czasu d o  czasu  
o d łam y w ać . G d y  liśc ie  ty to n iu  są  d o j­
rza łe , a n astęp n ie to  w  d ru g ie j p o ło - 

^ ® rP n ia i p ie rw sze j p o ło w ie  
wweśMia, takowe s ię  z ry w a, n ad z iew a  

c tw ie i d a  m o żn o ść za ro b k o w an ia ca ­
łe j rzeszy ro b o tn ik o m  n a  w si. T em ­
b ard z ie j o b ecn ie , g d y  p ro d u k cja  zb ó ż  
w sze lk ieg o ro d za ju p rzew y ższa w  
zn aczn y m s to p n iu zap o trzeb o w an ie  
św ia to w e i g d y  p lan tac ja  b u rak a cu ­
k ro w eg o zo sta ła n iezm ie rn ie o g ran i­
czo n a. Jes t to  sp raw a w ie lk ie j w ag i 
d la P o lsk i, k tó ra  sk azan a  je st n a  w y ­
w ó z p ro d u k tó w ro ln y ch , n a w y w ó z  
k tó ry  żad n e j zd ro w ej k a lk u lac ji w  
n aszem  ży c iu g o sp o d arczem  n ie o k a ­
zu je , g d y ż p ań stw a im p o rtu jące n a ­
sze p ro d u k ty , o g ro d z iły s ię w ałem  
ce ln y m , k tó ry h am u je o p łaca ln o ść  
n asze j p ro d u k c ji ro ln ej i p rzy czy n ia  
s ię  w  p ew n ej m ierze  d o  o b n iżen ia cen  
ty ch że p ro d u k tó w  n a ry n k u  w ew n ę ­
trzn ym .

G d y ty m czasem  z d ru g ie j s tro n y  
P o lsk a zm u szo n a je s t sp ro w ad zać ze  
zag ran icy su ro w iec ty to n io w y k tó ry  
m ó g łb y  b y ć  w  ca ło ści w  k ra j  > i n aszy m  
w y p ro d u k o w an y .

M o g liśm y so b ie p o zw o lić n a w y ­
rzu can ie ty ch g ru b y ch  n u l  fo n ó w  z ło ­
ty ch w  czasach ^ g d y  in n e p ro d u k ty  
ro ln e  n a leży c ie  n am  s ię  o p łacały , lecz  
o b ecn ie je st to zb ro d n ią n iepo w eto ­
w an ą w o b ec ro ln ic tw a n aszeg o

D lateg o ch c ia łby m  n in ie jszy m  ja ­
k o  ro ln ik , k tó rem u  ro zw ó j i b y t ca łe ­
g o ro ln ic tw a  p o lsk ieg o  g o rąco  n a  se r­
cu leży , jak o  b ezp o śred n i za in te reso ­
w an y  w  te j sp raw ie , zw róc ić  s ię z g o ­
rący m ap e lem  d o w ładz P o lsk ieg o  
M o n o p o lu T y to n io w eg o o b ezw zg lę ­
d n e  o g ran iczen ie  d o  m in im u m  w w o zu  
ty to n iu d o P o lsk i, a tem sam em  ro z ­
sze rzen ie k o n ty g en tu  p lan tac ji w sze l­
k iego ty to n iu  n a te ren ie w łasn eg o  
p ań stw a . T ak ie p o stęp o w an ie d y k tu -  
tu je n ie ty lk o in teres n aszeg o  ro ln i­
c tw a , a le w zg ląd n a d o b ro p ań stw a , 
k tó re  w sze lk iem i s iłam i d ąży  d o  o p a ­
n o w an ia  k ry zy su  i zm n ie jszen ia licz ­
b y  b ezro b o tn y ch .

Władysław Klimek 
p lan ta to r ty to n iu

PRZEJAZDY W GŁĄB BRAZYLJL
Warszawa. (P a t.) W ład ze b razy ­

lijsk ie w  sw oim  czas ie zn io s ły b ezp ła t­
n e p rze jazd y  k o le jam i d la em ig ran tó w , 
p rzy b y w ający ch d o p o rtó w b razy lij­
sk ich . W o b ec p o w y ższeg o em ig ran ci  
u d a jący  s ię d o teg o k ra ju , w  ce lu u zy ­
sk an ia w izy w  o d p o w ied n ie j E k sp o zy ­
tu rze U . E ,, w in n i p rzed staw ić o b o k in ­
n y ch d o k u m en tó w , ró w n ież o d p o w ied ­
n ią  k w o tę n a o p łacen ie p rze jazd u  k o le ­
ją w  B razy lji z p o rtu d o m iejsca p rze ­
zn aczen ia .

D o w o d em  p o siad an ia k w o ty  p o trze ­
b n e j n a  p rze jazd  k o le ją  je s t u w id o czn ie­
n ie te j su m y n a p o k w ito w an iu , w y d a- 
n em  em ig ran to w i p rzy  p o b ie ran iu  p rzez  
S y n d y ka t E m ig racy jn y p ien ięd zy n a  
w y k u p ien ie k arty o k rę to w ej, W  ty m  
ce lu em ig ran c i, p rzy stęp u jąc d o p rzy ­
g o to w ań d o w y jazd u , w in n i p o d ać w  
b iu rze S y n d y k a tu E m ig racy jn eg o m iej­
sco w ość w  B razy lji, b ęd ącą ce lem  ich  
p o d ró ży .

B iu ra S . E . w sk aźą za in te reso w a­
n y m  cen ę  b ile tu i k o sz t p rze jazd u  k o le ­
jam i lu b  s ta tk am i d o m ie jsca , zam ie rzo ­
n eg o  p o b y tu  w  B razy lji, O sad n icy , u d a ­
jący  s ię n a k o lo n ję „O rze ł B ia ły " w  E -  
sp irito  S an to , p rze jazd  d o k o lo n ji o trzy ­
m ają b ezp ła tn ie .

CENTRALNA KOMISJA DO SPRAW
FINANSOWO-ROLNICZYCH.

Warszawa. (P a t) W  ce lu  p rzy śp ie ­
szen ia o sta teczn eg o  o p raco w an ia w n io ­
sk ó w , zm ie rza jący ch d o u zd ro w ien ia  
s to su n k ó w  fin an so w y ch  w  ro ln ic tw ie , p . 
p rezes R ad y  M in is tró w  p o w o ła ł sp ec ja l­
n ą „C en tra ln ą k o m isję d la sp raw  fin an ­
so w o -ro ln iczy ch " w  n astęp u jący m  sk ła ­
d z ie : p rzed staw icie le M inis te rs tw : S k ar­
b u , R o ln ic tw a , R efo rm  R o ln y ch , P racy , 
S p raw ied liw ośc i i S p raw  Z ag ran iczn y ch  
o raz p p . sen , W ielo w iey sk i, p o s . K ar­
w ack i, m in . M atu szew sk i, sen . p ro f. 0 -  
ch an o w icz , p o s . H y la , d y rek to r P ań ­

s tw o w eg o B an k u  R o ln eg o S tan iszew sk i, 
w icep rezes B , G , K , M aciszew sk i, d y ­
rek to r B an ku P o lsk ieg o B arań sk i, p re ­
zes W ien iaw sk i i p o s . H o ły ń sk i. N a  
p rzew o d n icząceg o k o m isji p o w o ła ł p , 

p rem jer p rezesa P ań stw o w eg o B an k u  
R o ln eg o  p . S ew ery n a L u d k iew icza .

P ie rw sze p o sied zen ie „C en tra ln e j k o ­
m isji d la sp raw  fin anso w o - ro ln iczy ch  
p rzy  p rezes ie R ad y M in is tró w " o d b y ło  
s ię w  śro d ę , d n ia» 1 3 s ty czn ia .

W zw iązk u z p o w y ższem i w o b ec  
p o jaw ien ia s ię b a łam u tn y ch p lo tek o  
zam ie rzen iach rządu , P o lsk a A g en c ja  
T eleg ra ficzn a u p o w ażn io n a je s t d o  
s tw ie rd zen ia , że rząd w y k lu cza w sze l­
k ie zam ie rzen ia , k tó reb y m o g ły o zn a ­
czać m o ra to rju m  lu b tem b ard z ie j an u ­
lo w an ie  jak ich k o lw iek  zo b o w iązań .

Sprawy emigracyjne.
EMIGRACJA DO BRAZYLJL
KOLONJA „BIAŁY ORZEŁ".

Warszawa. (P a t.) N ajb liższy  trans ­
p o rt o sad n ik ó w  n a k o lon ję „O rzeł B ia ­
ły " w  E sp irito S an to , p rzew id z ian y  je s t 
d o p ie ro  w  p o ło w ie  m arca  rb . E m igraq a  
o sad n icza n a te ren y  te j k o lp n ji n ie p o d ­
leg a żad n y m  o g ran iczen io m ze s tro n y  
w ład z p o lsk ich  i b razy lijsk ich .

W sze lk ich in fo rm acy j- o k o lo n ji „0 -  
rze ł B ia ły " i zg ło szen ia n a w y jazd ro ­
d z in o sad n iczy ch , p rzy jm u je C en tra la  
S y n d y k a tu E m ig racy jn eg o (W arszaw a , 
M arsza łk o w sk a 1 2 4 ), w szy stk ie o d d z ia ­
ły  i ag en tu ry  p ro w in c jo n a ln e , o raz T -w o  
K o lo n izacy jn e (W arszaw a, Ś w ię to k rzy ­
sk a 1 7 ).

POSZUKIWANIE SPADKOBIERCÓW.

Warszawa. (P a t.) U rząd l E m ig re  - 
cy jn y  k o m u n ik u je , że  n astęp u jący  ro b o t­
n icy p o lscy zm arli w e F ran c ji:

‘1  ) N o w ak o w sk i Jan , sy n A n to n ieg o  
i A n n y , u r, w  1 8 9 9 r . w  S tru d ze , zm arł 
d n ia 2 1 m arca 1 9 2 9 r .

2 ) K o ty k Jan ((K o b y le P io tr) , sy n  
Ig n aceg o  i A n n y  K arb k '(? ) , u r, w e w si 
B u ch y lo w a , zm arł d n ia 2  w rześn ia 1 9 2 9 ,

3 ) P asz ta Jó zef, sy n Jó ze fa i E w y , 
u r, d n , 3 , 4 , 1 8 9 5 w e w si K ry sto p o l- 
sk a (? ), zm arł d n , 1 5 s ierp n ia 1 9 2 9  r , —  

•P rzed w y jazd em  d o F ran c ji m ieszk a ł w  
O siek u , p o w , W y rzy sk ,

4 )  S tem p ień  Jó zef, u r, 6 , 2 . 1 8 9 8 r ., 
sy n W alen teg o i A p o lo n ji, zm arł d n , 3 0  
m arca  1 9 3 0 r .

K rew n i w y że j w y m ien io n y ch  p ro sze ­
n i są o p o d an ie sw o ich  n azw isk i ad re ­
só w  U rzęd o w i E m ig racy jn em u w  W ar  
szaw ie , K ró lew sk a  2 3 , w  ce lu u d o w o d ­
n ien ia sw eg o p o k rew ień stw a i o d b ijr  i 
p ew n y ch su m  p ien iężn y ch , k tó re p o zo ­
s ta ły p o zm arły ch  i zn a jd u ją s ię w  K a ­
s ie  P ań stw o w ej,

1 2 s ty czn ia .

(m iasto ) : 2 2 s ty czn ia , b y d ło  

p o w . L u b aw a : 2 0 s ty czn ia ,

Jarmarki w styczniu
D zia łd ow o :

G ru d z iąd z  

i k o n ie .

K u rzę tn ik , 

b y d ło i k o n ie .

P ło śn ica , p o w . D zia łd o w o : 
b y d ło  i k o n ie

T o ru ń -m ias to : 2 1 s ty czn ia , b y d ło i k o n ie .

2 0 s ty czn ia ,
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Z A B Ó J S T W O  P O L IT Y C Z N E .

W ie d e ń . (P a t) . D z ie n n ik i w ie d e ń s k ie  
d o n o s z ą z S o f ji , ż e  p o  n ie u d a n y m  z a ­
m a c h u  n a  p rz y w ó d c ę g ru p y  P ro to g e -  
ro w a l o d o ro w a . d o k o n a n y  z o s ta ł d z i­
s ia j z a m a c h  n a  z w o le n n ik a  je g o  1 O c z ­

k o w a .
Z a m a c h  m ia ł m ie js c e n a  je d n e j z  

u ł ic  S o f ji . S p ra w c a  o d d a ł d o lo c z k o ­
w a 7 s trz a łó w  i p o ło ż y ł g o t ru p e m .

M o rd e rc a u s iło w a ł u c ie c , je d n a k ­
ż e z d o ła n o  g o  s c h w y c ić .

— o o o —

O L B R Z Y M I S K Ł A D  B R O N I.

W ie d e ń . (P a t) . R e w iz ja w  d o m u  
ro b o tn ic z y m  w  d z ie ln ic y  w ie d e ń s k ie j  
O tta k r in g , d o k o n a n a p rz e z p o lic ję ,  
w y d a ła  n a s tę p u ją c y re z u lta t: z n a le ­
z io n o 7 5 0 k a ra b in ó w  m a n lic h e ro w -  
s k ic h , 6 k a ra b in ó w m a sz y n o w y c h , 
z n a c z n ą  l ic z b ę  c z ę ś c i s k ła d o w y c h  k a ­
ra b in ó w , 1 2 .0 0 0  n a b o i i z n a c z n ą  i lo ś ć  
s z a b e l, s z ty le tó w , b a g n e tó w  i t . r t

W  s k rz y n ia c h  z n a le z io n o b a lo n y  
s z k la n e , z a w ie ra ją c e m a te r ja lv  c h e ­
m ic z n e d la w y tw o rz e n ia g a z ó w  łz a ­

w ią c y c h .

W  c z a s ie  re w iz ji p a n o w a ło  w  d z ie l­
n ic y O tta k ro n g  w z b u rz e n ie , z w ła s z ­
c z a  ro b o tn ic y  k o m u n is ty c z n i u s iło w a ­
l i w y w o ła ć  w z b u rz e n ia , c o  im  s ’ę n ie  
u d a ło .

Z a rz ą d s tro n n ic tw a s o c ja l-d e m o -  
k ra ty c z n e g o  o g ła s z a o ś w ia d c z e n ie , w  
k tó re m  p o w ie d z ia n e je s t , ż e ro b o tn i­
c y  z b ro ją  s ię d la re p u b lik i . O ś w ia d ­
c z e n ie z a rz u c a w ła d z o m rz ą d o w y m ,  
iż u rz ą d z a ją re w iz je ty lk o u s o c ja ­
ln y c h d e m o k ra tó w , n a to m ia s t p o z o s ­
ta w ia ją  w  s p o k o ju  ty c h , k tó rz y  ja w ­
n ie c z y n ią  p rz y g o to w a n ia d o z a m a ­

c h u  s ta n u .
—eo»—

W IE L K I P O Ż A R .

N o w c g ró d e k . ( iP a t.) U b ie g łe j n o c y  
p o w sta ł w  N o w o g ró d k u  p o ż a r w  z a b u ­
d o w a n ia c h  D a w id a  T a w ry c k ie g o , w s k u ­
te k  w a d U v e g o u rz ą d z e n ia k o m in a w  

w ę d z a rn i .

M im o  u s iln e j a k c ji ra tu n k o w e j c g ie  
p o c h ło n ą ł b u d y n e k  m a sa rn i , d o m  m ie ­
s z k a ln y T a w ry c k ie g o  o ra z c z ę ś ć  d o m u  
s ą s ie d n ie g o , w  k tó ry m n a p ie rw s z e m  
p ię trz e m ie ś c iły  s ię m a g a z y n y w o je w . 

k o m e n d y  P . P .

Z a w a r to ść m a g a z y n ó w  z d o ła n o n a  
c z a s e w a k u o w a ć . P o ż a r t rw a ł d o  ra n a ,

S tra ty  n ie u s ta lo n e ,

— :o :—

S K A Z A N IE  D E F R A U D A N T A .

P o z n a ń . (P a t .) S ą d O k rę g o w y w  
P o z n a n iu  ro z p a try w a ł s p ra w ę  b y łe g o  a -  
s y s te n ta k o le jo w e g o  K a c z m a rk a , k tó ry  
w  c z a s ie  s łu ż b y  z d e f ra u d o w a ł o k o ło  1 2  
ty s ię c y  z ł . , p o c z e m  z b ie g ł d o  N ie m ie c , 
ta m  je d n a k  z o s ta ł a re s z to w a n y  i w y d a ­
n y  w  rę c e w ła d z  p o ls k ic h .

S ą d , p o  p rz e p ro w a d z e n iu  ro z p ra w y , 
s k a z a ł K a c z m a rk a  n a  je d e n  ro k  w ię z ie ­

n ia ,

Z  „ M O N IT O R A " .

W a rs z a w a . (P a t .) O s ta tn i „ M o n i­
to r P o lsk i" o g ło s ił n o w y  s ta tu t o rg a n i­
z a c y jn y M in is te rs tw a P ra c y i O p ie k i  
S p o łe c z n e j , k tó ry  w s z e d ł w  ż y c ie z d n , 
1 s ty c z n ia rb . N a z a sa d z ie  te g o  s ta tu tu  
M in is te r s tw o d z ie li s ię n a 3 d e p a r ta ­
m e n ty : I —  p ra c y , I I —  u b e z p ie c z e ń  
s p o łe c z n y c h , I I I —  o p ie k i s p o łe c z n e j.  
N a d to  m in is tro w i p o d le g a ją  In s p e k to ra t  
P ra c y , G łó w n y  U rz ą d  E m ig ra c y jn y  o ra z  
d o 1 k w ie tn ia  rb . G łó w n y  U rz ą d  U b e z ­

p ie c z e ń ,

—OOO—

Z  A M E R Y K I D O  P O L S K I B E Z  

L Ą D O W A N IA .

W a rs z a w a . (P a t .) „ K u r je r P o ra n ­
n y "  p o d a je  z  M ilw a u k e e , ż e  p . Z o f ja  B u ­
d n y , P o lk a , z a m ie rz a  o d b y ć  lo t b e z lą ­
d o w a n ia z  M ilw a u k e e d o W a rs z a w y .

P rz e w id z ia n e je s t z a o p a trz e n ie p ła -  
to w c a  w  z a p a s  p a liw a  n a d  N o w y m  J o r ­
k ie m  i P a ry ż e m  w  c ią g u  lo tu  p rz y  p o ­
m o c y  ru ry  g u m o w e j. C a ły  lo t f in a n s u ją  
P o la c y  z M ilw a u k e e .

P ilo to w a ć p ła to w c e m b ę d z ie s a m a  
p . B u d n y  p rz y  p o m o c y  to w a rz y s z a  p o ­
d ró ż y . P ilo tk a p o ls k a je s t w d o w ą  i l i­
c z y  3 3  la ta .

Ku czci ks. biskupa Bandurskiego
W e  w to re k , d n ia 1 2 , b m , o d b y ła  s ię  

w  T o ru n iu w  a u li g im n a z ju m  m ę s k ie ­
g o A k a d e m ja  k u  c z c i k s . b is k u p a W ła ­
d y s ła w a  B a n d u rs k ie g o . , O k a z ję d o  z ło ­
ż e n ia h o łd u  c z c ig o d n e m u k s ię c iu K o ś ­
c io ła  d a ło  2 5 - le c ie  ś w ię c e ń  b is k u p ic h .

S ło w o  w s tę p n e w y g ło s ił k s , p ra ła t  
S ie n k ie w ic z , W  p ię k n y c h  s ło w a c h  w s k a ­
z a ł n a p o s ta ć w ie lk ie g o p a tr jo ty p o l­
s k ie g o , k tó re g o  z a lic z a m y  d o  w ie lc e  z a ­
s łu ż o n y c h  s y n ó w  O jc z y z n y . N a tc h n io n e  
s ło w a o d ra z u  w y tw o rz y ły n a s a li n a ­
s tró j u ro c z y s to ś c io w y .

N a s tę p n ie z a d e k la m o w a ł p , a r ty s ta  
d ra m a ty c z n y H a ń c z a w y ją tk i z u tw o ­
ró w  k s , b is k u p a B a n d u rs k ie g o . G łę b o -

C a ła P o ls k a o b c h o d z i z g łę b o k ie m  w z ru ­
s z e n ie m  2 5 - le c ie u z y s k a n ia p rz e z k s . b is k u p a  
W ła d y s ła w a B a n d u rs k ie g o s a k ry  b is k u p ie j . K s . 
B is k u p W ła d y s ła w  B a n d u rs k i c ie s z y  s ię w  c a ­
le m  s p o łe c z e ń s tw ie p o ls k ie m , a z w ła sz c z a w  
O d rc d z o n e m  W o js k u  P o ls k ie m  o g ro m n ą s y m p a -  
t ją i m iło ś c ią ja k o  g o rą c y  p a tr jo ia o ra z p ie rw ­
s z y  k a p ła n  p o ło w y  W o js k a  P o ls k ie g o  —  L e g jo -  
n ó w  P o ls k ic h , z k tó re m i o f ia rn ie d z ie li ł t ru d y  
p o b y tu  n a p o z y c ja c h  f ro n to w y c h . Z  o k a z ji s w e ­
g o ju b ile u s z u o trz y m a ł C z c ig o d n y J u b ila t w  
d n iu 1 0 . s ty c z n ia 1 9 3 2 r . ty s ią c e d e p e s z z ż y ­
c z e n ia m i z c a łe g o k ra ju . Ż y c z e n ia ta k ie n a d e ­
s ła li M u  P re z y d e n t R . P . Ig n a c y  M o ś c ic k i, M a r ­
s z a łe k  J ó z e f P iłs u d s k i , w s z y s c y  p p . m in is tro w ie  

i t . d .

Śmierć krąży nad głowami zbrodniarek
C Z Y  M A T K A  I C Ó R K I Z A W IS N Ą  N A  S Z U B IE N IC Y ?

P rz e d  S ą d e m  A p e la c y jn y m  w  T o ru ­
n iu o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  

!2 5 . b m . n ie z w y k le  s e n sa c y jn a  ro z p ra w a  
p rz e c iw k o K o z ło w s k im  (m a tc e i c ó r ­
k o m ) , k tó re z a z a m o rd o w a n ie  o jc a , —  
m o rd e rs tw a d o k o n a ły  z a  n a m o w ą  m a t­
k i —  s k a z a n e z o s ta ły  p rz e z  S ą d  O k rę ­
g o w y  w  T o ru n iu  n a  s e s ji w y ja z d o w e j w  
W ą b rz e ź n ie  n a  K A R Ę  Ś M IE R C I .

S ą d  A p e la c y jn y  w  T o ru n iu  w  w y n i­
k u  p rz e p ro w a d z o n e j ro z p ra w y w y ro k  

te n  z a tw ie rd z ił.

N a s k u te k  w n ie s io n e j p rz e z o b ro n ę  
k a s a c ji, S ą d  N a jw y ż s z y  z n ió s ł w y ro k i o -

W przystępie szalu zazdrości zabił 
narzeczoną i jej mathe

C z ę s to c h o w a . (P a t .) W  p o n ie d z ia ­
łe k , o g o d z , 7 -e j w ie c z o re m  w  K a m ie ­
n ic y P o ls k ie j p o d C z ę s to c h o w ą ro z e ­
g ra ło  s ię n ie z w y k le t r a g ic z n e w y d a rz e ­

n ie . —

2 3 - le tn i B o le s ła w Ł a c h n ic k i , z z a ­
w o d u rz e ź n ik , w  p rz y s tę p ie s z a łu  z a ­
z d ro śc i rz u c ił s ię  z  n o ż e m  n a  s w o ją  n a ­
rz e c z o n ą  2 0 - le tn ią  J a n in ę  S z k o p ó w n ę i 
je j m a tk ę  A n ie lę  i z a d a ł im  s z e re g  c ię ż ­

W Y K R Y C IE  T A J N E J  G O R Z E L N I .
B rz e ś ć n . B u g ie m . (P a t .) W  z a b u ­

d o w a n ia c h  A n to n ie g o T ru ć k i, z a m ie sz ­
k a łe g o w e w s i O g ro d n ik i, p o w . k o s o w ­

k ie w ra ż e n ie w y w a r ło : z k a ta k u m b  

p o ls k ic h .

P a n i D r, A n n a G re fn e ro w a p rz e d ­
s ta w iła ż y c io ry s ju b ila ta , K s , b is k u p  
B a n d u rs k i u ro d z ił s ię w  ro k u 1 8 6 3 w  
S o k a lu  n a d  B u g ie m . S tu d ja f i lo z o f ic z ­
n e  i te o lo g ic z n e  o d b y ł w e L w o w ie , J u ż  
ja k o  a k a d e m ik  p o z n a ł, ż e w  s y s te m a c h  
f i lo z o f ic z n y c h i n a u k a c h te o lo g ic z n y c h  
p o ję c ie  m iło ś c i o z n a c z ą  n a jw y ż s z y  w z lo t 
d u c h a lu d z k ie g o . M a ją c s e rc e m iło ś c i  
p e łn e  p o s ta n a w ia w  ż y c iu  b y ć a p o s to ­
łe m  m iło ś c i . I s ta ł s ię n im ! M iło śc ią  
d a rz y ł p rz e d e w s z y s tk ie m  m ło d z ie ż . J a ­
k o k a p ła n  p ra c u je w  d ru ż y n a c h  s o k o ­
l ic h , w  h a rc e rs tw ie i w  z w ią z k u  s trz c  
le c k im . Z n a ł w a d ę n a ro d o w ą : n ie z g o ­
d ę , to te ż n ie z n a ją c p a r t ji , w s z ę d z ie  
k rz e p i d u c h a  i n a w o łu je  d o  p ra c y  o f ia r ­
n e j, M iło ś ć ju b ila ta z a p ło n ę ła m ia n o  w  
c ie w  c z a s ie w o jn y . J e s t w s z ę d z ie : u  
w ła d z c e n tra ln y c h  w  W ie d n i ’u , w ś ró d !  
u c h o d ź c ó w  z M a ło p o ls k i i w  o b o z a c h  
je ń c ó w . Ś p ie s z y  n a  f ro n t d o le g jo n ó w  
k o m e n d a n ta P iłsu d s k ie g o , d o c ie ra d o  
p ie rw s z y c h  ro w ó w  s trz e le c k ic h  i z a g rz e ­
w a s z a re g o ż o łn ie rz y k a d o w y trw a n ia  
n a  p o s te ru n k u . O d c h o d z ą c , b ło g o s ła w i  
m u , ż e b y  b y ł s z c z ę ś liw s z y  ja k  te n  z ro ­

k u 1 8 3 0 i 1 8 6 3 .

W  P o lsc e o s ia d ł w  W iln ie i tu je s t 
w e d łu g s łó w  a p o s to ła w s z y s tk ie m  d la  
w s z y s tk ic h .

W  c z ę ś c i m u z y c z n e j A k a d e m ji u s ły ­
s z a n o d z ie ła w  w y k o n a n iu m is trz o w -  
s k ie m .

P a n i J a g o d z iń s k a  N ie k ra s z g ra ła  n a  
fo r te p ia n ie B a c h a : T o c c a ta o rg a n o w e i 
R ó ż y c k ie g o : L e g e n d a .

P a n  p ro fe s o r F r . W iste r w y k o n a ł n a  
s k rz y p c a c h  K re is le ra : C a p r ic e V ie n n o is  
i D rd la : S o u v e n ir , D o d a te k  z P a g a n i­
n ie g o u tw o ró w  p o rw a ł s łu c h a c z y .

N a k o n ie c o d ś p ie w a ł p . p o ru c z n ik  
J a s iń s k i z 8 P u łk u  A rt. C ię ż k , a r ję z e ­
g a ro w ą z o p e ry M o n iu sz k i: S tra s z n y  
D w ó r .

A k a d e m ja o d b y ła s ię s ta ra n ie m  Z w . 
O b y w a te ls k ie j P ra c y  K o b ie t w  T o ru n iu . 
P u b lic z n o ś ć w y p e łn iła o b s z e rn ą  s a lę  p o  
b rz e g i, Z  d u c h o w ie ń s tw a b y li o b e c n i:  
k s , p ra ła t S ie n k ie w ic z , k s . p ra ła t A k s a -  
m ito w s k i i k s . D r, Ł ę g o w s k i z W ie lk ic h  
R a d o w is k . P o z a te m  b y li re p re z e n ta n c i  
w ła d z  c y w iln y c h  i w o jsk o w y c h  w  d u ż e j  
i lo ś c i. R z ę s is te o k la s k i w y n a g ro d lz iły  
p re le g e n tó w  i a r ty s tó w z a p o n ie s io n y  
t ru d . Ż y c z y ć n a le ż y , ż e b y  i W ą b rz e ź n o  
z d o b y ło  s ię n a  u c z c z e n ie  w ie lk ie g o  s łu  

g i C h ry s tu s a  i P o ls k i.

b y d w ó c h  in s ta n c y j i p rz e k a z a ł s p ra w ę  
S ą d o w i A p e la c y jn e m u  w  T o ru n iu  d o  p o ­
n o w n e g o  ro z p a trz e n ia .

P o n o w n a ro z p ra w a w y z n a c z o n a z o ­

s ta ła  n a  d z ie ń  2 5 . b m .

J e ż e li S ą d  A p e la c y jn y  w  w y n ik u  p o ­
n o w n ie  p rz e p ro w a d z o n e j ro z p ra w y  s k a ­
rż ę  o s k a rż o n e  K o z ło w s k ie  p o n o w n ie  n a  
ś m ie rć , w y ro k w y k o n a n y z o s ta n ie w  
T o ru n iu ,

O s k a rż o n e K o z ło w s k ie p rz e b y w a ją  
o d c h w ili d o k o n a n ia  z b ro d n i w  w ię z ie ­
n iu to ru ń s k ie m .

k ic h  ra n , a  n a s tę p n ie  p rz e c ią ł s o b ie  ż y ­
ły  u  rą k i p o k ilk u  m in u ta c h , z m a r ł 

w sk u te k  u p ły w u  k rw i.

S z k o p o w a i je j c ó rk a w  s ta n ie  g ro ­
ź n y m  p rz e w ie z io n e z o s ta ły  d o s z p ita la  
c h iru rg ic z n e g o  w  C z ę s to c h o w ie . Z w ło ­
k i s a m o b ó jc y  z a b e z p ie c z o n o  w  m ie sz k a ­
n iu S z k o p ó w d o p rz y b y c ia w ła d z z  

C z ę s to c h o w y .

—600—

s k ie g o , w y k ry to ta jn ą g o rz e ln ię , o ra z  
1 8  b u te le k s a m o g o n k i. T ru ć k o p rz y ­
z n a ł s ię d o u p ra w ia n ia  ta jn e g o  g o rz e l-  
n ic tw a  i z o s ta ł o s a d z o n y  w  a re s z c ie .

Z całej Polski
—  P o z n a ń . (N a p a d  n a  p le b a n ję )  

U b ie g łe j n o c y  n a  p le b a n ję  k s . d z ie k a ­
n a  P ie p rz y c k ie g o  w  R a d o m in ie , p o w  
ja ro c iń s k ie g o , w ta rg n ę ło d w ó c h  z a ­
m a s k o w a n y c h  b a n d y tó w  z n o ż a m i w  
rę k u . K s . s ta w ia ł b a n d y to m  o p ó r , u le ­
g a ją c  im  je d n a k  w  k o ń c u  w s k u te k  o -  
s ła b ie n ia s p o w o d o w a n e g o o trz y m a ­
n ie m  k ilk u  ra n . B a n d y c i k o rz y s ta ją c  
z te g o  z b ie g li, ra b u ją c s z e re g  p rz e d ­
m io tó w , w a r to ś c i k ilk u s e t z ło ty c h . 

Ś le d z tw o  w  to k u .
—  B y d g o s z c z . (S a m o b ó js tw o  k u p ­

c a .) W  d n iu w c z o ra js z y m  w y s trz a ­
łe m  z re w o lw e ru  o d e b ra ł s o b ie  ż y c ie  
z n a n y  m ie js c o w y  p rz e m y s ło w ie c  A l­
b e r t B e h r in g , w ła ś c ic ie l fa b ry k i o b u ­
w ia  o ra z  fa b ry k i o p a tru n k ó w . P o w o ­
d e m  te g o k ro k u  b y ł ro z s tró j n e rw o ­
w y  n a  t le  n ie p o w o d z e ń  m a te r ja ln y c h .

—  L w ó w . (S a m o b ó js tw o  p rz e m y ­
s ło w c a ). P o p e łn ił tu s a m o b ó js tw o  
z n a n y w e L w o w ie p rz e m y s ło w ie c  
L e o n  R o h a ty n . S tw ie rd z o n o  s i ln e  z a ­
t ru c ie w e ro n a le m . P o p rz e w ie z ie n iu  
d o  s z p ita la R o h a ty n  z m a r. P o w o d e m  
s a m o b ó js w a  b y ły  n ie s n a s k i ro d z in n e .

—  W iln o . (S tra s z n y  w y p a d e k  n a  
to rz e ) . P o c ią g , z d ą ż a ją c y  z B a ra n o ­
w ic z  d o  W iln a , n a je c h a ł n a  fu rm a n k ę  
n a  p rz e je ź d z ić  k o ło  B ie lic , n ie d a le k o  
L id y . W ó z z o s ta ł ro z b ity  w  d rz a z g i.  
P o  z a trz y m a n iu  p o c ią g u  s łu ż b a  k o le -  
jo w ra  i p a s a ż e ro w ie  u d a li s ię  n a  m ie j  i 
s e e w y p a d k u , g d z ie z n a le z io n o t r z y  
o s o b y r z a b ite . Z a c h o d z i p rz y p u s z c z ę - ' 
n ie , iż  ja d ą c y  fu rm a n k ą  b y li p ija n i .

—  W iln o . (W ilk i z a g ry z ły  c z ło w ie ­
k a ) . W  p o b liż u  w s i C h a rn ie ń c e  g m in y  
d z iśn ie ń sk ie j z n a le z io n o  z w ło k i m ie s z ­
k a ń c a  s ą s ie d n ie j w s i, E d w a rd a  Ł u k a ­
s z e w ic z a , k tó ry  w ra c a ją c d o  d o m u  z  
g o ś c in y  u k re w n y c h , u s n ą ł p o  d ro d z e .  
W  c z a s ie  s n u  n a p a d ły  n a  n ie g o  w ilk i  
i z a g ry z ły  g o .

ląeik radiowy
S O B O T A , D N IA  1 6 . I . 1 9 3 2 R .

1 1 ,4 5 : P rz e g lą d  P ra s y K ra jo w e j P A T . 1 2 ,1 0 :  
P o ra n e k s z k o ln y z e L w o w a . 1 2 ,4 5 : P ły ty g ra ­
m o fo n o w e . 1 4 ,4 5 : P ły ty g ra m o fo n o w e . 1 5 ,2 5 : 
„ P rz e g lą d w y d a w n ic tw p e r jo d y c z n y c h " . 1 5 ,5 0 :  
P ły ty  g ra m o fo n o w e . 1 6 ,2 0 : R a d jo k ro n ik a . 1 6 ,4 0 :  
P ły ty  g ra m o fo n o w e . 1 7 ,1 0 : „ N ie z w y k łe w ła s n o ­
ś c i c ia ł p rz y  b a rd z o  n is k ic h  te m p e ra tu ra c h " —  
in ż . Z . K a c p ro w s k i. 1 7 ,3 5 : K o n c e rt m ło d y c h ta ­
le n tó w . 1 8 ,0 5 : P ro g ra m  d la  d z ie c i n a jm ło d s z y c h : 
S łu c h o w is k o  p . t . : „ W e s e le p o d  n ie b e m " . 1 8 ,3 0 : 
K o n c e rt d la  m ło d z ie ż y  w  w y k . o rk . P . R . 1 9 ,1 5 : 
S k rz y n k a p o c z to w a ro ln ic z a . 1 9 ,3 5 : P ły ty g ra ­
m o fo n o w e . 1 9 ,4 5 : P ra s o w y D z ie n n ik R a d jo w y .  
2 0 ,0 0 : „ N a w id n o k rę g u " . 2 0 ,1 5 : M u z y k a le k k a . 
W y k . o rk . P . R . 2 1 ,5 5 : F e lje to n : „ K u lt k w ia tó w  
w  J a p o n ji" . 2 2 ,1 0 : U tw o ry  C h o p in a w  w y k . Z o ­
f i i A d a m s k ie j (w io lo n c z .) i p ro f . J . B e fe ld a ( fo r ­
te p ia n ) . 2 2 ,5 0 : M u z y k a le k k a i ta n e c z n a .

N IE D Z IE L A , D N IA  1 7 . I . 3 2  R .

1 0 ,1 5 : T ra n s m is ja n a b o ż e ń s tw a z P o z n a n ia .  
1 2 ,1 5 : P o ra n e k s y m fo n ic z n y z F ilh a rm . W a rs z . 
1 4  0 0 : O tw a rc ie 3 9  k u rs u  R a d jo w e g o  U n iw e rs y ­
te tu  L u d o w o -R o ln ic z e g o " . P rz e m ó w ie n ie d y r .  
S z c z e p a n a M ę d rz e c k ie g o . 1 4 ,1 0 : „ K ry z y s w  ro l­
n ic tw ie , a o d ż y w ia n ie w s i." 1 4 ,3 0 : K ę n c e rt re ­
p re z e n ta c y jn e j o rk . P o l. P a ń s tw . 1 4 ,4 0 : C o ro ­
b ić , a b y  m ie ć p o ż y te k z d rz e w  o w o c o w y c h . —  
1 5 ,0 0 : D a ls z y  c ią g k o n c e rtu  re p r. o rk . P . P . —  
1 5 ,5 5 : P ro g ra m  d la d z ie c i s ta r s z y c h  i m ło d z ie ­
ż y : a ) C o  s ię d z ie je  n a  ś w ie c ie , b ) fe lje to n  p ro f.  
F . A . O s s e n d o w s k ie g o . 1 6 ,2 0 : P ły ty  g ra m o fo n o ­
w e . 1 6 ,4 0 : W a rto ś ć o d ż y w c z a p o k a rm ó w  ro ­
ś l in n y c h . 1 6 ,5 5 : P ły ty  g ra m o fo n o w e . 1 7 ,1 5 : R o ­
la m y ś liw e g o  w  P o ls c e . 1 7 ,3 0 : K ró l S ta n is ła w  
A u g u s t (w  2 0 0 -n ą ro c z n ic ę u ro d z in ). 1 7 ,4 5 : K o n ­
c e r t p o p o łu d n io w y w  w y k . o rk . P . R . 1 9 ,2 5 : 
P ły ty  g ra m o fo n o w e . 1 9 ,4 5 : S łu c h o w is k o  z e  L w o ­
w a : „ G ó rn ic z y  s ta n " . 2 0 ,1 5 : K o n c e rt p o p u la rn y  
w  w y k , o rk . P . R . 2 1 ,4 0 : K w a d ra n s l ite ra c k i .  
„ C z y ja ż o n a b y ła " . 2 1 ,5 5 : R e c ita l s k rz y p c o w y  
S te f . F re n k la . 2 3 ,0 0 : M u z y k a  le k k a  i ta n e c z n a .

P O N IE D Z IA Ł E K , D N IA  1 8 . I . 3 2 R .

1 1 ,4 5 : P rz e g lą d b ie ż ą c e j p ra s y p o ls k ie j . —  
1 2 ,1 0 : M u z y k a  z p ły t g ra m o fn o w y c h . 1 3 ,4 0 : O d ­
p o w ie d ź  n a p y ta n ie : „ J a k  s a d z ić d rz e w a o w o ­
c o w e , c o ro b ić , a b y  d o b rz e ro s ły i o w o c o w a ­
ły ? " 1 3 ,5 5 : M u z y k a  lu d o w a z p ły t g ra m o fo n o ­
w y c h . 1 4 ,0 0 : R a tu jc ie  s w o je  s a d y  p rz e d  c h o ro ­
b a m i i s z k o d n ik a m i" . 1 4 ,1 5 : M u z y k a z p ły t  
g ra m o fo n o w y c h . 1 4 ,2 0 : S p ró b u jm y u p ra w ia ć  
w ię c e j m a rc h w i, p o m id o ró w , k a la f io ró w , fa s o li  
i tp . w a rz y w  n a w ła s n e p o trz e b y . 1 4 ,5 0 : P ły ty  
g ra m o fo n o w e . 1 5 ,1 5 : P rz e g lą d k o m u n ik a c y jn y .  
1 5 ,2 5 : O d c z y t z  c y k lu  d la  n a u c z y c ie li : „ P rz e c ią ­
ż e n ie  c z y  n ie ró b s tw o " . 1 5 ,5 0 : P ły ty  g ra m o fo n o ­
w e . 1 6 ,2 0 : L e k c ja ję z y k a f ra n c u s k ie g o . 1 6 ,4 0 : 
P ły ty  g ra m o fo n o w e . 1 7 ,1 0 : O  a s tro n o m ie , k tó ­
ry  w ie rz y  ty lk o  w  d u s z ę . 1 7 ,3 5 : M u z y k a le k k a  
i ta n e c z n a z k a w ia rn i „ G a s tro n o m ja " . 1 9 ,1 5 : 
B ie ż ą c e w ia d o m o ś c i ro ln ic z e . 1 9 ,3 5 : P ły ty  g ra ­
m o fo n o w e . 1 9 ,4 5 : P ra s o w y  D z ie n n ik R a d jo w y .  
2 0 ,0 0 : F e lje to n „ N a jm ło d s z e la ta F ry d e ry k a  
C h o p in a " . 2 0 ,1 5 : „ W e so ła p a ra " o p e re tk a w  3  
a k ta c h  C . M . Z ie h re ra . 2 2 ,1 5 : F e lje to n  p t. „ R e -  
w ja p a ry s k a " —  p . J a n in a W a rr te c k a . 2 2 ,4 0 :  

M u z y k a ta n e c z n a .
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OD DZIŚ
p rzy jm u ją  U rzęd y P o czto w e, P . P . 
L isto n o sze i A g en cje p rzed p ła tę  
r tG ło sn “  n a  m iesią ce  L U T Y  I M A ­
R Z E C  w zg l. n a lu ty .

L ep ie j je st o d ra zu za m ó w ić  
„ G Ł O S “ n a ca łe d w a m iesią ce ,  
g d y ż p ó źn iej n iem a s ię k ło p o tu z  
cśą g łem  o d n a w ia n iem p rzed p ła ty .

K T O  W Y G R A Ł ?

W a rsza w a , 13. I. (Pat.) D ziś w I-m  
iduiiu ciągnienia III-ej klasy 24-ej Pol­
skiej Państw ow ej Loterji K lasow ej głó­
w niejsze w ygrane padły na num ery na­
stępujące: 100.000 zł. na N r. 37.989, 
1 5 .0 0 0 zł. na N r: 159.256, 5.000 zł. na  
N r. 24.694.

W E Z W A N IE .

U rząd Skarbow y w W ąbrzeźnie  
przypom ina, źe term in płatności podat­
ku przem ysłowego od obrotu za IV . 
kw artał 1931 r, upływ a z dniem 15 sty­
cznia 1932 r.

N a zasadzie § 17 instrukcji o przy- 
m usow em ściągnięciu  podatków i opłat, 
tudzież innych należności skarbow ych 
z dnia 17 m aja 1926 r. D z. U . M . Sk. 
N r. 15 poz. 168 w zyw a się płatników  
do uiszczenia w yżej w ym ienionego po ­
datku w  term inie dni 3 po upływ ie ter- 
«ęninu płatności, a to pod rygorem  przy ­
m usow ego ściągnięcia w raz z kosztam i 
egzekucyjnem i i karam i za zw łokę.

W ąbrzeźno, dnia 15 stycznia 1932 r. 
U rząd Skarbow y w W ąbrzeźnie.

N a p a d n a p ro k u ra to ra
K ró lew iec . P A T . W ieś J ed w a b n o ,  

w  p o łu d n io w y ch P ru siech W sch o d ­
n ich , b y ła p o n o w n ie św ia d k iem  d e-  
m o n stra cy j p rzec iw  m n ie jszo śc i.

W  zw ią zk u z n a p a d em b o jó w ek  
n iem ieck ich  n a  P o la k ó w w p o ło w ie  
g ru d n ia  u b . r ., k tó ra  to  sp ra w a  o d b iła  
s ię  ech em  w  ca łe j p ra sie eu ro p ejsk ie j  
b a w ił o b ecn ie  w  J ed w ab n ie p ro k u ra ­
to r , ce lem  p rzep ro w a d zen ia ś led z tw a  
w  te j sp ra w ie .

P ro k u ra to r  za rzą d z ił za a reszto w a ­
n ie d w ó ch a g ita to ró w , czem u jed n a ­
k o w o ż liczn ie zg ro m a d zen i h itlero w ­
cy  s iłą  p rzeszk o d z ili. T łu m , z ło żo n y  z

U m y sb w o ch o ry sy n za b ija m a tk ę .
W iln o . {Pat.) W e w si Cejkinie gm . 

Rozdzieje m ieszkaniec tej w si Jan G ór­
ka, będąc um ysłow o chorym , w napa­
dzie szału p rzeb ił w id ła m i sw ą m a tk ę  
J a d w ig ę .

N astępnie szaleniec rzucił się na bra­
ta sw ego D om inika, usiłującego go za­
trzym ać, i rozbił m u czaszkę.

Z a b ił m a tk ą i e ia lo w rzu e ił d o stu d n i
Ł ó d ź , (Pat.) N a posterunek policji 

pow iatowej w  Rokicinach, gm . Łaznów , 
w pow . Brzezińskim , zgłosił się Józef 
Szulc i zam eldow ał o w y p a d k u u to n ię ­
c ia  w  stu d n i m a tk i sw ej R o za lji S zu lc .

W  w yniku dochodzenia okazało się, 
źe została ona za m o rd o w a n a s iek ierą .

3 0 0 o só b , o b ieg ł p ro k u ra to ra , u rzęd u ­
ją ceg o w  m iejsco w ej k a rczm ie , i za ­
żą d a ł w y d a n ia  a resz to w a n y ch . W  n a ­
stęp stw ie teg o ja w n eg o  b u n tu  d o sz ło  
d o  sta rc ia  z  za w ezw a n ą , n a  p o m o c  p o ­
lic ją . R a n n i są  za rów n o  p o  stro n ie  tłu ­
m u  ja k  i p o lic ji.

W śró d lu d n o śc i p o lsk ie j w y w o ła ­
ły w y p a d k i o sta tn ich m iesięcy n ie ­
zw y k łe p rzy g n ęb ien ie . L U D N O Ś Ć  
P O L S K A  N IE  J E S T  P E W N A  Ż Y C IA  
A N I M IE N IA . O so b y , p rzy zn a ją ce  
s ię ja w n ie d o p o lsk ie j n a ro d o w o śc i, 
są p rzed m io tem n ieu sta n n y ch  n a p a ­
d ó w  i szy k a n  ze  stro n y  h a k a ty stó w .

Po dokonaniu tego skierował się w  
stronę kilku w łościan, śpieszących na  
ratunek, pow alił na ziem ię kilka osób, 
zranił ciężko dw óch parobków i uciekł 
do lasu, gdzie ujęła go policja w czasie 
um yślnej obławy,
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Spraw ca zbrodni dla zatarcia śladu, 
w rzu cił c ia ło d o stu d n i i n a stęp n ie za ­
m eld o w a ł o  w y p a d k u  p o lic ji.

Przyparty do m uru Szulc p rzy zn a ł 
s ię d o  zb ro d n i.

O sadzony on został w w ięzieniu i 
stanie przed są d em  d o ra źn y m .

—  Z a b a w a K ó łk a  R o ln iczeg o odbę­
dzie się w dniu 17 stycznia br, w sali 
p, Schreiberow ej. Początek o godz. 6 
w ieczorem .

Z ró żn y ch stro n
—  B y d g o szcz . O negdaj w ieczorem  

znany w K cyni przem ysłowiec, dy ­
rektor Czarnecki, w racając z posie­
dzenia do dom u, poślizgnął się tak  
nieszczęśliw ie na schodach, że upadł, 
doznając złam ania kręgosłupa. D yr. 
Czarnecki, przew ieziony do szpitala, 
zm arł, nie odzyzkaw szy przytom ­
ności.

—  S trza łk o w o . (Sm utna kolon  ja). 
N ie w szyscy w iedzą, że w Strzałko- 
w ie (w oj. poznań*skie) znajduje się 
dotychczas kolon  ja b. oficerów  rosyj­
skich. —  K olon  ja ta pozostała po obo­
zie koncetracyjnym w tej m iejsco­
w ości. Tutaj przed laty, w ładze pol­
skie internowały rosyjskich oficerów . 
Po zniesieniu obozu, część internow a­
nych postanow iła pozostać na m iej­
scu, w obec tego, że nie w idzieli m oż­
liw ości zdobycia środków egzysten­
cji gdzieindziej. W  chw ili obecnej w  
Strzałkow ie przebywa 20 oficerów  b. 
arm ji rosyjskiej w raz z rodzinam i, co  
stanowi łącznie 70 osób.

W iększość zarabia na życie ko- 
szykarstwem , pozatem  otrzym ują oni 
pom oc od kom itetu opiekuńczego ro­
syjskiego w  W arszaw ie, który z kolei 
korzysta z subw encyj rządu pol­
skiego.

W y ja śn ien ie

W ą b rzeźn o , dnia 15 stycznia 1932 r.

—  O so b iste . Pow . K om endant P.W . 
63 pp. p. por. K u liszew sk i pow rócił z 
urlopu i objął urzędow anie.

—  O fia ry n a  rzecz K o m ite tu  P a ra fja ln eg o  
N ies ien ia P o m o cy B ezro b o tn y m n a o b w ó d  
m ia sta  W ą b rzeźn a  z ło ży li:
D a ry w  n a tu ra lja ch :

M aj. W ałycz 4 ctr. buraczków jadalnych, 
i ~ ctr. m archw i; m aj. Zaskocz 1 ctr. grochu  
i 1 cielaka; m aj. Buk 3 klafty torfu; m aj. 
Bartoszew ice 2 ctr. grochu i 5 ctr. żyta: m aj. 
K siążki p. Cleinow 1 tłustą św inię w agi 5 ctr. 
i 70 funt.: Pom orska G arbarnia 5 kg. skóry  
podeszw ow ej.
W  g o tó w ce:

G rono N auczycieli Pow sz. Szkoły Żeńskiej 
15,50 zł., inżynier D zierżyński 25 zł., Praco ­
w nicy ..G łosu W ąbrzeskiego'1 118,20 zł., Bo­
lesław Szczuka i pracow nicy 122,—  zł., Tade- 
uszew ski, insp. 15 zł., N auczyciele III rejonu  
naucz. 39,25 zł., Pepege 16,05 zł., O bszar D vy. 
W ronie 12,50, „G łos W ąbrzeski" 10 zł., Ew an­
gelicka G m ina K ość, i pastor W eyrich 20 zł., 
Pracow nicy Pom orskiej G arbarni 25,85 zł., 
Pracow nicy Pepege 51,40 zł.. Szkoła W ydzia­
łow a 8,30 zł., adw okat Balcerski 30 zł„ K o­
m endant Post. P. P. 14,26 zł.. Szkoła W ydzia­
łow a 16,80 zł., W irtschaftsbund der deu- 
tschen H andw erker 20 zł.. U rzędnicy K asy  
Chorych 10.85 zł.. Pow iatow a K asa Chorych  
127,95 zł.

W ąbrzeźno, dnia 15. I. 1952 r.
K o m ite t P a ra fj. N ies ien ia P o m . B ezro b o tn y m  

(— ) S ch w a rz, b u rm istrz .

—  P o w ia to w a K a sa  C h o ry ch . Porno  - 
cy w nagłych w ypadkach udzielają w  
niedzielę, dnia 17, bm . na okręg W ą ­
b rzeźn o : p, dr. P o d la szew sk i, na okr. 
K o w alew o p. dr. M ich a ło w sk i.

—  Z  S ek cji T etra ln e j T . C . L . U bie­
głej środy odbyło się w lokalu T. C. L. 
nadzw yczajne zebranie Sekcji Teatral­
nej pod przewodnictw em p. insp. M a ­
tu szk iew icza . N a porządku  obrad znaj­
dow ała się spraw a reorganizacji zarzą­
du. W  m iejsce ustępująceej p. W eso ­
ło w sk ie j, ze stanow iska w iceprezesa, o- 
brano p. F r . N ied z ie lsk ieg o  na w icepre­
zesa oraz na kierownika adm inistracyj­
nego; na m ie jsce p, N a łęcza głów n. re­
żysera, obrano p. W esołow ską i na kie­
row nika literackiego obrano p. prof, 
o rzo sto w icza , który rów nocześnie obej­
m uje dalszą reżyserję sztuki „W icek i 
W acek .

♦ i - t  cz Jo n k °w ie S ek cji T ea - 
ra ln e j T , C , L . Legitym acje członkow ­

skie upraw niające do korzystania ze 
znizki na przedstaw ienia, m ożna ode­
brać przy kasie biletow ej w  idlniu przed ­
stawienia „Jasełek" (16. bm .)

—  P u b liczn e p o sied zen ie R a d y M . 
zw ołane zostało na sobotę, 16. bm . o 
godz. 6 w ieczorem .

T rzy p rzed sta w ien ia „ J a se łek ” .
D ziś po poł. o godz. 3-ej odbędzie się 

w sali p, K lim ka próba generalna „Ja­

sełka Polskie", w ystawionych przez 
Sekcję Teatralną T. C. L. Jutro w iecz. 
(sobota), o godz. 7,30 drugie przedsta­
w ienie, a w niedzielę, o godz. 4,30 po  
poł. trzecie przedstaw ienie. Przekona­
ni jesteśm y, że w szyscy na „Jasełka 
Polskie" pośpieszą, tem bardziej, gdyż 
ceny w stępu są bardzo m inim alne.

—  K o n ra d  V eid t w  film ie „ O sta tn ia  
K o m p a n ja” —  (K ino „Słońce") Film ten  
ukazuje w scenach potężnych i w strzą­
sających do głębi —  tw ardą rzeczyw i­
stość zm agań w ojennych, ale rów nież i 
to, że żołnierze, przy całej sw ej silnej 
w oli spełnienia sw ego zadania są, je­
dnak tylko ludźm i, m ogącym i ulec po ­
w adze chw ili, I te w łaśnie m om enty  
w zbudzają w w idzu największe napię­
cie duchow e. N ie sposób tedy  nie w spół­
żyć zjaohateram i film u, nie przeżyw ać  
z nim i tych tragicznych chw il. Jakże 
chw yta za serce i jak w ielka a w zniosła  
w  sw ej czystości jest pełna oddania m i­
łość i pośw ięcenie m iłosne czarującego 
dziewczęcia, dzielącego ladość i ból 
trzynastu w alecznych, skazanych na 
śm ierć niechybną, ale chlubną —  zbro- 
nią w ręku!

N ie brak w szakże w  film ie i m om en ­
tów  pogodnych, podczas których naw et 
i śm iech —  choć przez łzy —  przycho­
dzi do głosu. Śpiewki i żarty żołnier­
skie o jurnym a jędrnym , choć przew a­
żnie zgoła nie dw orskim  dow cipie, za­
praw iają film ostrym ale rozkosznym  
posm aczkiem ,

—  B a czn o ść cz ło n k o w ie i sy m p a ty ­
cy Z . Z . Z . W  niedzielę, dnia 17. bm . 
o godz. 1 po poł. w lokalu p. K lim ka w  
(m ałej salce hotelu D w ór W ąbrz.) od ­
będzie się zebranie pow iatowe Z. Z. Z., 
na które najuprzejm iej zapraszam y tyl­
ko członków  i sym patyków . D la obcych  
w stęp w zbroniony. Zarząd.

—  K o n cer t zesp o łu  ro sy jsk ich  B o ­
ja ró w . Jak  już donosiliśm y, odbędzie 
się w  dniach 23 i 24 stycznia w  sali p. 
K lim ka koncert, na który złoży się m . 
in. w ystęp orkiestry bałałajkow ej. —  
Bałałajka jest to instrum ent prym ity­
w ny, zbliżony do gitary, używ any  
przez rosyjskich cyganów. Bojarzy  
byli to urzędnicy  dw orscy, dow ódcy  i 
starostow ie. O d czasów Piotra W iel­
kiego godność Bojarów  przekształciła  
się w  szlachecką.

—  N o w a o rd y n a cja w y b o rcza d o  
ra d m iejsk ich . Rządowy projekt no­
w ej ordynacji do rad m iejskich prze­
w iduje m . i. now y system  w yborczy. 
Polega on na tern, że m iasta w iększe, 
ponad 5.000 m ieszkańców m ają być  
podzielone na okręgi z odpow iednią

liczbą m andatów. W yborca głosuje  
w  ten sposób, że m a oddać do urny  
kartkę nie z num erem , lecz z nazw i­
skam i kandydatów, ale tylko w ilo­
ści % tej ich liczby, która przypada  
na dany  okręg. W ybranym i są ci kan ­
dydaci, którzy w  kolejnym  porządku  
otrzym ają największą liczbę głosów .

Projekt ten w raz z now ą ustaw ą 
sam orządow ą w ejdzie w  najbliższych  
dniach do Sejm u.

—  K u u w a d ze rzem ieś ln ik ó w . P o ­
dług  now ej now eli ustaw y o państw o ­
w ym podatku przem ysłowym m usi 
każdy w arsztat rzem ieślniczy prow a­
dzony bez jakiejkolw iek naw et po ­
m ocy przez sam ego tylko w łaściciela 
posiadać św iadectw o przem ysłowe  
V II kat. Term in w ykupu św iadectw  
na rok 1932 przedłużono dla rzem ieśl­
ników do końca stycznia rb. bez od­
setek. D otychczas rzem ieślnicy ci by ­
li w olni od podatku obrotow ego i od  
św iadectwa

—  W a n d a lizm . N ieznani spraw cy  
skradli p. Lichiew iczow i płytę m arm u­
row ą z cm entarza. Za w andalam i za­
rządzone są poszukiw ania.

—  S ek cja h o k ey o w a k lu b u „ P o m o - 
rza n k i” w yjeżdża w najbliższą niedzie­
lę, 17. bm . do G rudziądza na zaw ody  
hokeyow e z drużyną „Sokoła".

—  F a łszy w e z ło tó w k i p o ja w iły s ię  
w  o b ieg u . N a naszym  terenie pojaw iły  
się w obiegu fałszyw e jednozłotów ki. 
Poznać m ożna je odrazu, gdyż są bar­
dzo nieudolnie zrobione,

—  W a ln e zeb ra n ie B ra ctw a S trze ­
leck ieg o . W  dniu 13. bm . odbył się dal­
szy ciąg zebrania Bractw a Strzeleckie­
go w  lokalu p. K lim ka, pod przew odni­
ctw em  p. C h w ia łk o w sk ieg o . W alne ze­
branie w ybrało now y zarząd Bractw a, 
który przedstaw ia się jak następuje: 
prezes p. St. Chw iałkow ski, w iceprezes 
p. W . M arkuszewski, sekretarz p. L. 
Jankow ski, zast. sekr. p. Cz. M akow ski, 
skarbnik p. Stan. M alski, strzelm istrz 
p. Fr, Rogow ski, ławnicy pp.: burm . 
Schw arz, Z. G aszyński i K az. M alski. 
D o kom isji rew izyjnej w ybrano p. p: 
G ander, K amprowski i Leonard Szósta- 
kow ski. N astępnie m , in, spraw am i u- 
chw alono urządzić tradycyjny bal kró­
lew ski w dniu 27 stycznia w lokalu p. 
K lim ka.

Kowalewo
—  N a  em ery tu rę . Były kom endant 

tut. posterunku str. przód. W ojnow - 
ski Leon przeniesiony został na em e­
ryturę.

W  „G łosie W ąbrzeskim " z dnia 12 
stycznia zam ieszczono artykuł pod  ty ­
tułem : „Jak dw ie kobiety z Jaranto- 
w ic chciały się w ybrać do A m eryki". 
Poniew aż chodzi o m oją osobę jako  
sołtysa i m ojej córki, upraszam  u- 
przejm ie o zam ieszczenie niniejszego  
sprostowania w następnym num erze  
„G łosu".

W ym ienione w artykule „G łosu" 
Barbara Porębska vel Leja, W anda E. 
i Puzio A gnieszka vel Porębska legi­
tym owały się w K onsulacie am ery­
kańskim  nie żadnem  zaświadczeniem  
w ydanem  przez U rząd Sołecki Jaran- 
tow ice, poniew aż nikom u poświadcze ­
nia nie w ydawałem, lecz dow odam i o- 
sobistem i jak stw ierdzono, w ydanem i 
przez sołtysa G m iny O setno pow . Lu­
baw a.

Z tą spraw ą nie m am  nic w spólne­
go. W  roku 1930 przybył do m nie go­
spodarz z Jarantow ic Jan Porębski i 
jego żona M arcjanna i prosili m nie w  
sekrecie, abym dał m etrykę m ojej 

' córki W andy Em ilji, na którąby m o­
gła ich córka Barbara w yjechać do  
A m eryki.

Żądaniu  tem u  kategorycznie odm ó­
w iłem , tłum acząc w ym ienionem u, że  
to jest oszustwo, które doprowadziło­
by m nie i jego do w ięzienia.

Porębski, człowiek uczciwy  i rozu ­
m ny w ięcej z podobnem i prośbam i 
nie przyszedł. N atom iast Puzio A gnie­
szka robiła m i podobne propozycje. 
N a m oje zapytanie, czy chce iść do 
w ięzienia, odpow iedziała: „ T o  in o  p a n  
s ię  ta k  b o i, g d y b y  s ię  ta k  w szy scy  b a ­
li, to b y  n ic n ik t n ie  m ó g ł zro b ić” .

Poniew aż te propozycje były ro ­
bione w  sekrecie i pryw atnie, nikom u  
o nich nie w spom inałem . Lecz Barba­
ra Porębska nie dała za w ygraną, po ­
w ołując się na koleżeństwo szkolne z 
m oją córką W andą i pod pozorem  
stwierdzenia w ieku zabrała m etrykę 
jej ze sobą.

Podejrzew ając, że zaw arta przy­
jaźń m a na celu w ykorzystanie nie­
dośw iadczonej dziew czyny, zapyta­
łem m oją córkę, skąd taka przyjaźń  
pom iędzy niem i, ta nie w iedząw  ni- 
czem , pow iedziała, że Barbara była i 
w zięła jej m etrykę urodzenia. Poleci­
łem  natychmiast odebrać m etrykę, co  
tego sam ego dnia uskuteczniłem .

Prawdopodobnie w ynotowano  
m iejsce urodzenia i daty, które użyto  
do ściągnięcia duplikatu, co śledztw o  
w yjaśni.

M . L eja , 

sołtys gm iny Jarantow ice.
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D n ia 2 0 . 1 . 3 2 r . o g o d z . 1 2 -te j w  p o ł. XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAsp rze ­
daw ać będzie w K o w a le w ie E gzeku to r W ydziału  
P ow iatow ego w W ąbrzeźn ie w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u  za go tów kę:

1 p o w ó z k ę , 1 k o c fu trz a n y , 1 k o n ia , 1 m a c io r ę ,
3 w a rc h la k i, 1 k o p ie c k a r to fli c a . 2 0 0  c tr .

Z bió rka licy tan tów u p . P ietrusk ich —  Z ak ł. 
P rzem ysłow e.

W y d z ia ł P o w ia to w y w  W ą b r ze ź n ie .

G T F .ł.D A Z B O Ż O W A . I —  Z w ią z e k R e sta u r a to r ó w  W ą b rz e źn o  zw o-

P o z n a ń , 14 . 1 . 32 . Ż yto now e suche 27 ,25 , ( łu je w alne zebran ie członków  na dzień 21 sty -  

pszen ica24 ,75 , jęczm ień 24 ,50— 26 ,00 , jęczm ień czn ia o godz. 10 ,30 w lokalu p . K lim ka. N a  

zw ycz. przem iałow y 20 ,55— 21 ,25 , ow ies paste- ! porządku obrad w ybór now ego zarządu . P rzy-  

w ny 21 ,50— 22 ,00 , m ąka źy tan ia 65% 37 ,50—  bycie w szystk ich członków  kon ieczne ze w zglę-  

38 ,50 , m ąka pszenn i 65% 35 ,75 — 37 ,75 , o tręby du na nadesłan ie w ażnych okó ln ików . Z arząd . „  . > (
—  B a c z n o ść  S o k o li! D nia 50 styczn ia br. o ; m e w sa li p . K lim ka „D w ór W ąbrzesk i . Z e

ży tn ie 15  75— 16 ,25 , o tręby pszenne 14 ,00— 15 ,00 , 

rzepak 32 ,00— 33 ,00 , groch V icto ria 24 ,00 —  

28 ,00 zł.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

lUQH TPWARZYSTW.j
—  C z u w a jc ie H a r c e r z e! Z bió rka 72 d-ny  

pom orsk ie j odbędzie się w  n iedzie lę , dn ia 17-go  

styczn ia o godz. 2 po po ł. w izb ie drużyny .

O becność w szystk ich kon ieczna. D rużynow y.

—  K w arta lne zebran ie C echu F ry ­
zjerskiego  odbędzie się w  n iedzielę dn . 
17-go r. bm . po po ł, w K ow alew ie . 
Z  pow odu  bardzo w ażnych sp raw  w szy ­
stk ich  członków  uprasza  się o bezw zg lę­
dne przybycie.  Z arząd.

P o r a ź o sta tn i w z y w a s ię d o u r e g u lo w a n ia  
sk ła d e k n a jp ó ź n ie j d o r o z p o c zę c ia w a ln e g o  
z e b r a n ia , g d y ż c z ło n k o w ie z a le g a ją c y z e  
sk ła d k a m i, tr a c ą p r a w o g ło su i c z ło n k o stw a .

C z o łe m ! Z a r z ą d S o k o ła w  W ą b r z e ź n ie .

—  S to w a r z y sz e n ie L o k a to r ó w . D nią 24 bm . 
o godz. 14 ,30 odbędzie się roczne W alne Z ebra-

■  ..   t,. .  — — ..-z------- — • —
w zględu na w ybór now ego Z arządu obecność  
w szystk ich obow iązkow a. P raw o g łosu będą  
m ieli jedyn ie ci członkow ie , k tó rzy n ie zalega ­
ją z 2-m iesięczną sk ładk ą. Z arząd .

—  T o w a r z y stw o L u d o w e. W  n iedzie lę , 17  

styczn ia br. o bodz. 4-te j po po ł. odbędzie się  

w w ikarjów ce w a ln e z e b r a n ie T o w a r z y tw a  

L u d o w eg o z nast. porządk iem  obrad : 1) S pra ­

w ozdan ie Z arządu , 2) w ybór now ego zarządu , 

3) om ów ien ie pracy na rok 1932 , 4) zakoń ­

czen ie . O grem jalne przybycie w szystk ich  

członków prosi  Z a r z ą d .

—  Z ie leń . W alne zebran ie K ółka R oln i­

czego  odbędzie się w  sobo tę , dn ia 16-go  stycz ­
n ia br. o godz. 5 po  po ł. w  lokalu p . S rok i.

Z e w zględu na w ażne sp raw y oraz w ybór  

godz. 4 po po ł. odbędzie się w  sa lce p . S tefana  
K lim ka w a ln e r o c z n e z e b r a n ie S o k o ła z na ­
stępu jącym  porządk iem  obrad :

1 . Z agajen ie , 2 . sp raw dzenie obecnych , 5 . 
przy jęcie now ych członków , 4 . odczy tanie  
pro tokó łu z osta tn iego w alnego zebran ia , —  
5 . sp raw ozdan ia zarządu za rok 1951 : a) pre ­
zesa . b) sek retarza , c) skarbnika , d) naczeln i­
ka, e) k ierow nika, f) gospodarza , g) kom isji 
rew izy jnej, h) kapelm istrza : 6 . udzie len ie ab-  
so lu to rjum  zarządow i. 7 . ustąp ien ie i w ybór  
% członków zarządu , 8 . uchw alen ie budżetu  
na rok 1952 , 9 . zadan ia i p lan pracy na rok  
1952 , 10 . w olne g łosy . 11 . zakończen ie .

U w aga: W alne zebran ie rozpoczn ie się  
punk tualn ie o godz. 4-te j. O  ile o te j porze  
przepisow a ilo ś członków n ie będzie obecną, 
odbędzie się pó ł godziny późn ie j drug ie ze ­
bran ie bez w zględu na ilo ść zebranych .

now ego  Z arządu uprasza o liczne przebycie .
Z A R Z Ą D .

—  Z w ią z e k In w a lid ó w W o je n n y c h R . P . 
W ą b r z e ź n o . W alne roczne zebran ie odbę- | 
dzie się w  n iedzie lę dn ia 7 lu tego br. o godz. 
2-g ie j po po ł. w „H otelu D w ór W ąbrzesk i” , 
z następu jącem  program em :

Z agajen ie i przyw itan ie gości, w ybór m ar­
szałka zebran ia , odczy tan ie pro toku łu  z osta ­
tn iego w alnego zebran ia , sp raw ozdan ie za ­
rządu : a) prezesa , b) sek re tarza , c) skarbn i­
ka, sp raw ozdan ie kom isji rew izy jnej, dysku ­
sja nad sp raw ozdan iam i i udzie len ie abso lu -  
to rjum  starem u zarządow i, w ybór now eg*  
zarządu : a) prezesa , b) sek re tarza , c) skar­
bn ika i radnych członków zarządu , sp raw y  
w ew nętrzne , w olne g łosy i w niosk i, zakoń-t 
czen ie . Z a r z ą d .

(K on iec części redakcy jnej).

D ruk iem  i nak ładem Z ak ł. G raf. B o le s ła w a  

S zczuk i. — R edak to r odpow iedzia lny A lfo n s  

S zczuka, W ąbrzeźno , M ick iew icza 1 .

D nia 14 bm . o godz. 8 ,30 zm arła po d ług ich i ciężk ich  
cierp ien iach opatrzona k ilkak ro tn ie S akram en tam i św . m oja  
kochana żona, nasza najd roższa m atka i babcia

ś. p.

z L e sz c z y ń sk ic h

Maria brniiski
pżzeżyw szy la t 53 , o czem  donosi w  sm utku pogrążona

R o d z in a

P ogrzeb odbędzie się w . pon iedzia łek o g . 9 przed po ł.

T y lk o w  o p a k o w a n ia  o r y g in a ln e m  z a o p a tr z o n e n u m e re m  i c e n ą

Kilka, tysięcy fijuntourka/oy Nachiigctfa,/lali,, tiy^e/uszmę 
Lipaku/e i sprzedaje się dziennie, /tywyższe odónafzenie.

N a c h tig a la  k a w a  o d  r o k u  1 8 9 7  z a w sz e  d o b r a .

N a c h tig a la  k a w a  d o m o w a  
nr. 12  po  125  gr. =  zł. 0 .5 5
nr. 16  ,  125  »  =  „  0 .7 5
nr. 20  „  125  „  =  „  0 .9 0
nr. 22  w  125  9  =  „  1 .—
nr. 24  #  125  #  „  1 .1 0

N a c h tig a la  k a w a  n a d z w y c z a jn a  
nr. 28 po 125 gr. = ■ zł. 1 .3 0  
nr. 32 , 125 „ = „ 1 .4 5

N a c h tig a la k a w a sz la c h e tn a  
nr. 36 po 125 gr. =  zł. 1 .6 0  

n r. 40 , 125  „ 1 -8 0
nr< 44 , 125 , - 9 2 .0 0

J e d y n a  sp r z e d a ż n a W ą b r z eź n o  

F R . S Z Y M A Ń S K I  
K k ła d K o lo n ja ln y —  R y n ek .

maszynę trykotarska 
najnowszego systemn sprowadziłam  

sobie.

Wykonuję wszelkie roboty, przeróbki 
I naprawy trykotarskie solidnie, prędko 
i tanio z jedwabiu, wełny Inb bawełny: 
swetry damskie, męskie, dziecięce, gar­
sonki, spódniczki, podstaniczki, szllp- 
fery, kombinacje, kostjumy kąpielowe, 
czapki, szale, kaftaniczki, kompletne 

ubranka dla dzieci.

P rosząc o poparc ie, przy jm uje zam ó ­
w ien ia

Helena Nitkowa
ul. Mickiewicza 4 I.

Restaurada iml „Białym
W ie lk ie  

Ś w in io  b ic ie
d n ia  1 6 . 1 . 1 9 3 2  r .

Swojska kiszka z kotła porcja 50 gr.

Nogi wieprzowe - Flaki po królewiecku

U przejm ie zaprasza

G o sp o d a r z

D n ia 1 8 . 1 . 1 3 2  r . sp r z e d a w a ć  
b ę d ę w  C z y sto c h le b iu  

d r ą g i b r z o z o  w e  i  c h r u st  

w  g r o m a d a c h .
Z bió rka reflek tan tów przed oberżą o  

godzin ie 1330
S o łty s

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 6 s ty c zn ia  3 2 r . o  g o d z . 2 p o p o ł. sp rze ­

daw ać będę w W ą b r z eź n ie n a sk ła d n ic y p r z y u l. 
M a r sz . P iłsu d sk ie g o ((p o d w ó r z e p . T o b o lsk ie g o ):

k o sz k s ią ż e k , 5 o b r a z ó w , 1 s tó ł, r ó ż n e g a r n k i, 
2 n o c n e s to lik i, 1 z e g a r , 4 d y w a n y , o z d o b y n a  
c h o in k ę , 4 k r z es ła , 1 se r w is k a w o w y , 1 k o m p l. 
k ie lisz k ó w  itp . p r z e d m io ty .

G łó w c z e w sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .

P R Z E T A R G ’ P R Z Y M U S O W Y .
W e  w to r ek , d n ia  1 9 . 1 . 3 2  r . o  g o d z . 1 0 ,3 0 sp rze ­

daw ać będę w drodze egzekucji w P ły w a c z e w ie  
u  p . J ó z e fa  F ry c a  najw ięcej dającem u  za go tów kę;

w ir ó w k ę , w a g ę d e c y m a ln ą , lu s tr o , s tó ł, k o n ia , 
p o w ó z k ę i k o p a c zk ę d o z ie m n ia k ó w .

R o g o w sk i, kom . sąd - w K ow alew ie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W e  w to re k , d n ia 1 9 . 1 . 3 2  r . o  g o d z . 1 3 ,3 0  sp rze ­
daw ać będę w drodze egzekucji w P ły w a c z e w ie  
u p . F r a n c isz k a W e sse l najw ięcej dającem u za  
go tów kę:

p o w ó z k ę d w u sie d z e n io w ą .

R o g o w sk i, kom . sąd . w K ow alew ie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W e w to re k , d n ia 1 9 . 1 . 3 2 r . o g o d z . 1 2 w  p o t  

sp rzedaw ać będę w  drodze egzekucji w  P ły w a c z e ­
w ie u p . J a n a W ę g ie r sk ie g o najw ięcej dającem u  
za go tów kę:

k o n ia , ź r e b a k a , 4 w a r c h la k i, 4 0 k u r , 5 g ę s i, p o ­
w ó z k ę , 2 p ó łsz o r k i w y ja z d o w e , sz a fę d o u b r a ń , 
s tó ł, d u b e ltó w k ę , c y tr ę , m a szy n ę d o sz y c ia , lu ­
s tr o  w  d ę b o w y c h  r a m a c h , r o w e r m ę sk i i p ła sz cz  
d a m sk i.

R o g o w sk i, kom . sąd . w K ow alew ie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 2 3 s ty c z n ia 3 2 r . o g o d z . 1 1 p r ze d p o ł. 

sp rzedaw ać będę w  drodze przetargu  przym usow e ­
go najw ięcej dającem u za go tów kę w resz tów ce  

S o r ty k a :

o k o ło 2 5 0 c tr . z ie m n ia k ó w  w  k o p c a ch o r a z

2 d u b eltó w k i k a l. 1 2 i k a l. 1 6 .

S o łty s g m in y M o k r y la s .

D n ia 1 8 . 1 . 1 9 3 2 r . o  g o d z . 1 2 ,3 0 p o p o ł. sp r z e ­
daw ać będzie w R y ń sk u E gzeku to r W ydzia łu P o ­
w iatow ego w W ąbrzeźn ie w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę:

2 c ie la k i, 1 p o w ó z k ę , 1 sa n ie w y ja z d o w e s ta r ­
sz e i 1 lu s tr o .

Z bió rka licy tan tów u p . T raw ińsk ie j S t, 

W y d z ia ł P o w ia to w y  w  W ą b r z e ź n ie .

i metalowe

M ie sz k a n ie
2 -3  p o k o jo w e  

z k u c h n ią
w  m ieście poszuku je od  
zaraz od lub od  1 m arca  

Z głoszen ia do  E skpedycji 
„G łosu W ąbrzesk iego*

Lekcje gry 
n a  fo r te p ia n ie  

i sk r z y p c a c h
Z g ło sz e n ia u  

S T A N IS Ł A W Y S C H W A N C O W E J  

u l. W o ln o śc i 5 5

Świete grcmninns 
1 ft . 2 ,- 3/ 4 ft . 1 ,5 0  

V 2 ft . 1 .—  p o le c a  

DTOpria poi! Korcną 
Ł u c ja n  L e śn ie w ic z  

W ąbrzeźno-P oro ., R ynek

F O strego podw órzow ego  

p sa  
oraz rasow ego  

ja m n ik a  
k u p ię .

W iadom ość  w  ekspedycji 
„G łosu W ąbrzesk iego"

O ż e n k i
pom yślne , szczęśliw e  
w szelk ich sfer, znaj-  
dziecie w  tan im  „B iu ­
rze M atrym onjalnym “

P rzesy łka ofert oraz 1 zł 
w  (znaczkach  1 należy  k ie ­
row ać A . J a n isz ew sk i  
p . R zęczkow o pw . T oruń

KOŁODZIEJ - MASZYNISTA 
z dobrem i św iadectw am i 
poszuku je  pracy  zaraz  lub  

późn ie j

A . K o śc iń sk i
U c ią ż  

poczta N ow . K ró l.

kauczukowe 
szyldy 
na drzwi

mosiężne 
i firm.

esee  

Oghsz&jeie

—  S IE  —

w „Glosie 

Wąbrzeskim" 

QQOQ

PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KIM DŹWIĘKOWE

„SŁOŃCE"
'h o t e l  po d  b ia ł y m o r ł e m

DziS w Dlatek, dnia 15 bm.. w sobotę, dnia 16 bm. o godzinie 8,15 wieczorem i tylko w niedzielę, dnia 17 bm.
UZIS W piąiBK, unia x g [ g wieciorem

Ś w ietna prem jera daw no oczek iw anej epopei w ojennej pod ty tu łem  

OSTATNIA KOM  PAN  JA  
czy li <13 WALECZNYCH GRENADJERÓW) 

W  ro li ty tu łow ej bohater CONRAD VEID  T jako dzie lny kap itan B U R K .

U dział b io rą w ojska , oficerow ie , genera łow ie i lud .

UWAGA! D la naszych sta łych gości urządzam y w  n iedzie lę już o godz. 7 w iecz . D-A-N-C-l-N-G


